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D Y W A N Y  W E Ł N I A N E
Do kościołów, pokoji, kanceiaryj i t  p.

t l l l / S  pluszowe — wełniane. 
V U y i l l i l l l i  ceratowe i sznurkowe.

CHODNIKI KCKOSOW L
najtrwalsze i najhygieniczniejsze do binr. na korytarze i na schody

Kapy □ a  łó żk a  F iran k i ‘ P o rt je ry  
L I N O L E U M  K O R K O  M  £

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

D y w a n y  i  C h o d n i k i  z prawdziwego L i n c l e u m
do nabycia po orygina'nych cenach fabrycznych i w  wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM,
fiilja BIALSKO, Wzgórze 20.

Ministerstwo Poozi i Telegrafów reaktywowane.
MINISTREM P0S. MIEDZINSKI?

U Warszawa. (Telef. wW. Rada Ministrów, 
która obradowała wczoraj pod przewodni­
ctwem p. marszałka Piłsudskiego uchwaliła 
między imnemi projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o ustanowieniu urzędu 
ministra poczt i telegrafów. Rząd postanowił 
więc wfkrzesić ‘fkasowane niedawno minister­
stwo

l Utworzenie urzędu mfniśtrą poczt i telegra­
fów  wywołało duże wrażenie w tutejszych ko­
lach politycznych. Budżet nowego minister­
stwa ma się obracać ściśle w ramach dotych- 
.zasowego budżetu generalne! dvrckcii poczt 

, i telegrafów.
i W  związku z tem rozeszły się wiadomości, I

jakoby kandydatem na przyszłego mnrstra 
poczt i telegrafów miał być poseł Miedziński, 
członek W yzwolenia i  współredaktor „Głosu 
Prawdy". Kandydatura ta ma wiec wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa, ma być zadecydo­
wana, w nadchodzący poniedziałek. Poseł Mie- 
dzńsłri prawdopodobnie złożyłby ^ówczas 
swó| mandat poselski.

Warszawa. (Telef. wŁ) Minister poczt i tele­
grafów  będzie mianowany w poniedziałek lub 
środę. Utworzenie ministerjum wywołane zo­
stało chęcią uchylenia nieporozumień w łonie 
rządu, jakie powstały w sprawie przydziału 
ministerjum Dyrekcji poczt 1 telegrafów.

Posłowie Siałoriislriei Hromady szpiegami.

B e z p l a n o w o ś e .
Co sobotę niesj odzianka. W  ubiegłym  

tygodn iu  b y ł nią n ow y  m inister ośw iaty, 

uaisiaj m am y nowe m inisterstwo poczt i te ­

leg ra fów . R ząa  sanacyjny przez 8 m iesięcy 

zastanawiał; się. co zrobić z pocztą i te legra­

fam i, k tóre już od 3 la t pod lega ły  m inistro­

w i przem ysłu i handlu, uchw alił najp ierw  

podidać je  now o tworzącem u się m inister­

stwu kom unikacji, potem  zam ierzał w cielić  

je  do robót publicznych, w reszcie c zy  to  d la ­

tego , że żadne m inisterstwo poczty  przyjąć 

nie chciało, c zy  też że zb y t w ielu  b y ło  na 

nią kandydatów , postanow ił przyw rócić  

osobne M inisterstwo Poczty , skasowane 

przed kilku la ty  przez Sejm  ze  w zg lęd ów  

oszczędnościowych. Uchwała ta św iadczy 

o uderzającej bezplanowośoi I p rzypadkow o­

ści uchwał w  łonie rządu, k tóra  tem hardziej 

dziw i, że rząd p. Bartla  w  maju n ie ty lk o  nie 

chciał tw orzyć nowych m inisterstw , ale na­

w e t uchwalił rozparcelow ać mn.isterstwo 

robót publicznych m iędzy m inisterstwo 

spraw w ew nętrznych  i m ające się. u tw orzyć 

m inisterstwo kom unikacji. B y ł to gest, ak­

cen tu jący potrzebę po lityk i oszczędnościo­

w ej, jaką prow adziła  poprzednio w iększość 

um iarkowana Sejmu, a k tóra  w r a z i ł a  się 
choćby w zniesieniu zbędnych m inisterstw: 

sztuki, h ig jeny i poczty. A le  od gestu do 

konkretnego czynu nie doszło, p. MOra­

czew sk i oparł się likw idac ji m inisterstwa 

robót i przeparł sw oją  wolę. Obecnie, k iedy  

także pocztę i te leg ra fy  podniesiono do ran­

g i osobnego m inisterstwa, traci w szelk i sens 

dekret P rezyden ta , k tó ry  przed kilku m ie­

siącami pow o ła ł do życia  m inisterstwo k o ­

munikacji. M inisterstwo to m iało obejm o­

w ać k o le je , nadto z robót publicznych m ia­

ło  otrzym ać d rog i i kanały, oraz poczty , te- 

teg ra fy , te le fony. D zis ia j hec d ró g  i bez 

p ocz ty  staje się ono z powrotem  starem mi­

nisterstwem  ko le ji, które ty lk o  nosi nazwę, 

nie odpow iadającą istocie rzeczy . Pow in ien 

teraz rząd w  następną sobotę znieść mini­

sterstwo kom unikacji i p rzyw róc ić  dawne 

m inisterstwo k o le ji i odpow iedn io d o  tego  

zm ienić ty tu ł min. Rom ocldego. N iespo­

dzianką będzie, jeś li tego  nie zrobi.

Jeśli mowa o bezplanowośoi, to  trzeba 

jeszcze raz zw rócić  uw agę na stosunek rzą­
du do 9p raw y  sam orządowej. S tw ierdźm y 

w ięc , że p ierw szy  pom ajow y m inkter spraw

w ew nętrznych , M łodzianowski, najpierw w y ­

co fa ł ze Sejmu p ro jek ty  sam orządowe, nad 

którym i kom isja administracyjna przepro­

w adziła  żmudne prace, a potem  pod w p ły ­

wem  protesfu kom isji swują d ecyz ję  cofnął. 

A l  jednak en, ani jego  następca prac ko­

misji n iepoparli i w ogó le  w obec doniosłej 

kw estji stw orzen ia  ustroju sam orządowego 

zachowali się obojętnie. D z ięk i temu prace 

kom isji, k tóre m og ły  b y ły  zakończyć się 

w  listopadzie ub iegłego roku —  i dziś znaj­

dow a łyby  sie na plenum Sejmu —  w lok ą  się 

dalej w  żółw iem  tem pie i bodaj niema na- 

dzieji, by  kra j przed w akacjam i letniem i 

otrzym ał ustrój sam orządow y. N ie  będzie 

w ięc  w yborów  do rad gm innych i  sejm ików  

w  roku b ieżącym , a pon ieważ na zim ę na j­

bliższą przypadają w yb o ry  sejm owe, przeto 

w  najlepszym  razie, jeśli obecne Izb y  odno­

śne ustawy uchwalą, w prow adzen ie w  życ ie  

now ego ustroju sam orządowego nastąpi 

gdzieś w  maju lub w  czerwcu roku 1928... 

Jaki to  w yb orn y  a rgument dla tych, k tó rzy  

oskarżają nasz Sejm o n iedołęstwo i niepro- 

duktywnośćl

Równocześnie Rząd rozw iązuje' lub grozi 

rozw iązaniem  tym  radom gm innym , których  

skład pa rty jn y  nie podoba się „sanatorom. 
morainwm". Pisabśm y o rozm azan iu  ra­

d y  gm innei w  Zakopanem , w ybranej już za 

czasów  polskich i gospodaru jącej w zorow o. 

Obecnie prasa sanacyjna p row adzi kam pa- 

nję za rozw iązaniem  rady m iejskiej w e  L w c -  

w ie  i W arszaw ie. Jedna z a jencji donosi, że 

rząd pragnie przez now e w yb o ry  w  W arsza­

w ie  —  w  0. K ró lestw ie  obow iązu je już bo­

w iem  4 -przym iotn ikow a ordynacja  w yb o r­

cza n re jska  —  przekonać się o nastrojach 

po litycznych  ludności! W yboTy  w  sto licy  

b y łyb y  zatem  próba generalną w yborów  

powszechnych! C zy tak ie stanowisko nie 

św iadczy łoby  o lekcew ażen iu  przez iz r d  sa­

morządu m iejsk iego? Jeśli chodizi o nastro­

je , to  odbyw ające się co k ilk a  m iesięcy 

w  różnych w o jew ództw ach  w ybory  do Kas 

chorych, oraz ostatnie w yb o ry  gm inne na 

Śląsku, w inny być  w ystaroza jącem  ostrzeże­

niem tak  dla rządu, jak  i d la  stronnictw 

um iarkowanych! Pozbaw ien ie s to licy  na 

czas pew  ien samorządu, k ied y  rzeczow ych  

pow odów  d o rozw iązan ia  rady  m iejsk iej nie 

ma żadnych, w  nadzieji, że nowa w yb o ry

Warszawa. (Telef. wl.). Wczorajszej nocy 
aresztowano w  Wilnie trzech posłów, należą­
cych do Białoruskiej Wlościańsko-Robotni- 
czej Hromady". Są to posłowie Taraszhier icz 
prezes klubu. Rak-Michaiłowskl i Wołoszyn 
Aresztowania te są wynikiem akcji, m w a d z o  
nej już od dwóch miesięcy przez władze rzą­
dowe, a zdążającej do wykrycia szeroko roz- 
gałę^onej roboty wywrotowej, kierowanej i 
opłacanej z zewnątrz.

Rewizji dokonano'nie ty lko w  Wilnie, ale 
i  w Warszawie, Nowogródku, na Polesiu i Bia- 
Jjetoekiem, a nawet w  Poznaniu, gdzie w ykry­
to istniejący „Kom itet okręgowy" na Wielko­
polską ł Pomorze,

W  ręce władz śledczych wpadły dowody, 
stwierdzaiące źródło i oparcie dla roboty bia­
łoruskiej H ronady, która pod tą firmą niewin­
ną, osłaniana powagą klub1! sejmowego, epo 
kolnie mogła się przez dłuższy czas rozwijać.

M. in. znaleziono obfitą korespondencję i li­
sty  z zewnątrz z instrukcjami dla aresztowa­
nych posłów i cak-go ruebu. Stwierdzono nad­
to, że organizacja otrzymywała duże sumy pie 
niężne. Wyłapano nawet listę płac, według 
której podzielono pewno sumy, otrzymane z 
zewnątrz na szereg organizacyj okręgowych. 
Na każdą z takich organizacyj przypadła su­
ma dwa tysiące dolarów. Wykryto ttż klucze 
szyfrowe.

Rząd zamierzał zrazu zwrócić się do Sejmu 
o wydanie wymienionych posłów, jednak wsku 
tek długiej procodurv. związanej z tem co mo­
głoby pociągnąć za sobą możliwość przestrze­
żenia spiskowców i trudność w wyłapaniu ca­
łej sieci spisku, odstąpił od tego zanrńaro i w 
momencie kiedy zebrał w rekach wszystkie 
dowody, zarządził aresztowanie wymienionych 
posłćw na zasadzie tezy o gorącym rczynku. 
Jednocześnie wystosowano do marszałka Sej­
mu list z zawiadomieniem o dokonanych are­
sztowaniach z żądaniem aprobowan5a ze strony 
Sejmu.

Również w Warszawie dokonano dziś w  no 
cy kilkudziesięciu rewizyj i aresztowań. Liczba 
aresztowanych ogólna nie jest jeszcze ustalo­
na, gdyż badania władz lokalnych są dopiero 
w  toku. W edług ostatnich wiadomości w W ar­
szawce liczba aresztowanych wynosi 32 060by. 
W  jednj m w j padku zaszedł nawet zbrojny 
opór.

Wiadomości o aresztowaniu w yw oła ły bar­
dzo silne wrażenie. Poza 3 aresztowanymi po­
słami aresztowano jeszcze pos. Miotłę. W ystą­
pienia członków klubu nacechowane bvły zohy­
dzaniem stosunków polskich, & wychwalaniem 
rosyjskich.

Po  otrzymaniu wiadomości o aresztowaniu

posłów marsz. Ratai wystosował bezzwłocznie 
lisf do min. Meysztowicza o następującej tre­
ści:
• „Dowiaduję się prywatnie, jakoby dziś w  

nocy zostali aresztowani na polecenie proku­
ratora w W ilnie Dosłowne: Taraszkiewicz. W o ­
łoszyn, Rak-Michj jłowski ora® Miotła. Proszę 
paua, Ministra o zakomuni’ wanie, czy wiado­
mość odpowiada rzeczywistości i jeżeli tak 
jest, to dlaczego zostali aresztowani Proszę 
Pana Ministra o najszybszą odpowiedź".

Podpisany Madej Rataj, marsz. Sejmu,
Warszawa. (Telef. wŁ). W  nocy z piątku na 

sobotę policja warszawska przeprowadziła około 
200 rewizyj ł 12C aresztowań komunistów. W y ­
kryto biura redakcji i kolportażu pism rewolu­
cyjnych, oraz siedzibę główną bujówk’ terory- 
sfycmej i Związku młodzieży komunistycznej. 
Przy uL Dzielnej zatrzymano niejakiego A. Ol­
szewskiego, od 5-ciu lat komisariusza komin- 
temu, idącego wraz z Leborem Szeikowskim. 
W  kryjówkach znaleziono sporo broni a także 
archiwum komuri itycznr z pismami w  iezyktt 
polskim, rosyjskim, żydowskim i białoruskim.

Znaleziono również korespondencje konso 
molców rosyjskich d0 polsldej młodzieży ko- 
mnnistycznych. W  kasach znaleziono więkfze 
ilości dolarów i złotych, Eiwsarjusze pobierali 
bowiem gaże miesięczne od 100 dolarów 
w górę. «

Aresztowania dosięgły również kilka urzę­
dników państwowych, m. ł. wyższego urzędni­
ka mi listerstwa, p. J„ urzędnika V I rangi Głó­
wnego Urzędt Statystycznego.

osłabią w iększość narodową, na tatuażu, b y ło ­

b y  ze stanowiska państw ow ego błędom  nie do 

darowania. Chyba bow iem  n ie rząd  w inien 

się sp ieszyć ze wzm ocnien iem  komunizmu 

w radzie m iejsk iej stoFcy. Jeśli iQdnak rząd 

pragnie naprawdę odnow ien ia rad gm innych, 

bo niech przyspieszy prace Sejm owe nad 

ustawam i sam orządowem u

Jan Matyasik.

Ks. Kardynał Katowski n;e fanzie 
powołany do Rzymu?

Warszawa. (A W ) Sfery kościelne nie po* 
twierdzają wiadomości, podanej przez krakow­
ski „Głos Narodu", jakoby ks. kardynał Ra­
kowski miał być nowołany na stałą siedzibę 
do Rzymu.

Bartoszewicz skazany na 5 lat więzienia.
Warszawa. (Tele l.w  ł.) Są i  wojskowy wy­

dał wczoraj wyrok w oprawie nadużyć w ma­
rynarce. Wyrokiem tego sądu komandor Bar­
tosiewicz skazany został na 5 lat ciężkiego 
więzienia, albo domu poprawy, pozbawienie 
praw i wydalenie z wojska. Zaliczone mu 8 
miesięcy więzienia śledczego.

Komandor Borowski skazany został na 5 
miesięcy więzienia, Miller na 3 miesiące wię­
zienia, komendant. Toczyski na 2 miesiące, por. 
Lipiński, Morgulis zostali skazani na 1 miesiąc 
aresztu, z zawieszeniem wykonania karj na 
rok.

Na Kujawach odkryto tereny naftowe.
Warszawa (Telef. wł.j W  okolicy Inowro­

cławia odkryto tereny naftowe, mające się 
w zupełności nać awać do eksploatacji, co wy­
wołało olbrzymi* zainteresowanie.

N O W A  EM ISJA B ILE TÓ W  SKARBO W YCH .

Warszawa. (Telf. wł.) W  „Dzienniku Ustaw" 
nr. 3 ukazało się romorządzenie o wyposzcze­
niu nowej emisji 14-tej serji biletów skarbo­
wych na sumę 25 miłjonów złotych.
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0 cicsii pi$ZQ Sfflril.
Zaborczość pscyfstów  niemieckich.

N a  czele 2-go numeru „T ryb u n y  N aro­
d u " znajduje się doskonały a rtyku ł prof. W . 
Sob iesk iego o zaborczości pacyfis tów , na 
jakich  od pew nego czasu pozu ją N iem cy.

„N iem cy sc.iiow ali za kurtynę swoich 
sztabowców z „pancerną pięścią", a ną czo­
ło wys-unęli pacyfistów, którzy wyciągają 
dłoń ku Polakom i którzy z łzą w oku bła­
gają o pokój i   korytarz Kurt Hitler

* (Berliner Ta.gebla.tt), C o ud enh ov e-K a 1 ergi 
(Neue Freie Presse) =— w  końcu profesur 
Foerster".
D zisie js i pacy fiśc i n iem ieccy, pisze da­

le j prof. Sobieski, podobni są do tych Pru- 
saków , k tó rzy  przed drugim  rozbiorem  w y ­
stąpili z ga łązką  oliwną i p ropozycją  przy­
m ierza za zgodę na zabór Torun ia  i Gdań­
ska.

W ob ec  natarczyw ości ape ty tów  niem iec­
k ich  na leży  przestrzec, że

,g roz i Europie tu nad Batłykiem nowe Sa­
rajewo z r. L914.

Szczere i otwarte wyjaśnienie lepiej cza­
sem uchroni przed wojną, niż pacyfistyczne 
sztuczki i obłudy".
Są jednak  w  N iem czech  pacy fiśc i —  do 

takich na leży  prof. Foerster, —  k tó rzy  są 
n iew ątp liw ie  ludźm i dobrej w oli. J eże li słu­
żą  interesom  n iem ieck iego nacjonalizm u, to 
racze j n ieśw iadom ie. D la tego , nie zaniedbu­
jąc  nieustanegu podkreślan ia w  mocnej
1 stanowczej form ie naszych p raw  do Pom o­
rza, nie na leży  też zaprzestaw ać przekony­
w ania  i  uświadam iania pac-yTstów europej­
skich.

Sprawi gen. Rozwadowskiego.
„P o lsk a  Zbrojna/1 dow iadu je się, że 

w  m otvw ach , jakie-mi sen. K.imorski uzasa­
dniał petycję  lw ow sk ich  stowarzyszeń, b y ­
ły  „pew ne n iedokładności11, że m ianow icie 
sad w o jskow y

„nie powiedział, że odpadła przyczyna are­
sztu śledczego wogóle z paragrafu 171 w. 
p. k., lecz że tylko z par. 171 ust. 3, t, j. 
z powodu obawy matactwa. Areszt był za­
wieszony z kilku punktów par. 171 w. p. k.

I  t  d. Mętne, w yk rę tn e  „w y ja śn ien ia ", k tó ­
ro nie zdoła ją  zakryć n iezb itej praw dy, że 
gen. R ozw adow sk i m ógłby  oczek iw ać na 
rozpraw ę na wolności, A  o fic ja lnych  w y ja ­
śnień brak. Senat uchwalił wniosek, a  rząd 
m imo to m ilczy  i  nie zaprzecza pogłoskom  
an i* o uwolnieniu, ani o dalszem  w ięzien iu  
generała.

W arto , p isze ..Kur, Zachodn i", zapam ię­
tać sobie stanow isko „W y zw o le n ia "  i  P . 
P . S.

„K iedy  jakiegoś ajenta bolszewickiego, 
będącego zarazem szpiegiem sowieckim, na 
mocv wyroku sądowego, t z jm a  się w wię­
zieniu, wówczas panowie ci wyją z rozpa­
czy, sz y  wylewają krokodyle, krzyczą 
o  krzywdzie, grożą po wiecach, pienią się 
szałem rzekomej sprawiedliwości".

Czytelnicy „Głosu Prawdy41 o uslroju 
Pak ki.

„G łos  P ra w d y "  rozpu ał ankietę na te- 
rtfat: jak i ustrój pań stw ow y odpow iadałby 
najbardziej um ysłowości i charakterow i no­
w oczesnego Po laka? Z nadesłanych dotąd 
odpow iedzi w idać, że obóz ten grom adzi 
najsprzeczn iejsze żyw io ły . Są tam i komu 
niści i monarchiści. Jeden chciałby, bw P o 1- 
ska by ła  m onarchją konstytucyjną, drugi 
w o la łby , b y  to  b y ła  praw dziw a republika 
pracownicza.

„Słowem komuna. A le  komuna polska, 
nie kacapska. My ni o chcemy czerezwycza- 
jek  —  nawet Dmowskiemu, aft i Korfante­
mu ani - W itosowi, włos z główki nie spa­
dnie11.

In n y chciałby m onarchji. lecz  nie bla- 
zeńakiej ..jak iegoś os ła ", lecz  „M onarch ii 
Ducha i S erca ". Jeszcze inny ośw iadcza się 
zą  w zorow ą  anarchią. P . K a ro l Irzykow sk i 
(socja lista ) p roponu je , uczyn ić z Polsk i 
Spartę ..państw o. żelazne, zbrojne, obron­
ne na w szystk ie  strony". D em okracja  par­
lam entarna ma też swoich obrońców. Nao 
g ó ł odpow iedzi rzeczow ych , naprawdę rar- 
tościo iyych , jes t mało. 3. 5.

Przeg ląd  religijny.
(Układy Francji ze Stolicą Apostolską w sprawie „honorów liturgicznych". —  Oryginainy 
sposób nawracania niekatolików w Stanach Zjednoczonych. —  „Pieszo dc Rzymu" z Paryża.

Głos Renć‘go Bazin).

W  grudniu ub. roku przyszło do zawarcia 
układów między Francją a Stolicą Apostolską 
w  sprawie t, zw. „honorów liturgicznych11. —
Przedstawiciele Francji mianowicie, na podsta­
wie dawniejszych umów, bądź tradycji, odbie­
rali w  katolickich kościołach na Wschodzie 
pewne zaszczytne honory w  czasie nabożeń­
stwa. Było to wyrazem wdzięczności Kościoła 
dla Francji za jej przez szereg wieków wyko­
nywaną nad katolikami na Wschodzie! opiekę.
Z czasem jednak protektorat religijny Francji 
stracił w  wielu krajach znaczenie na skutek 
traktatów międzynarodowych, które katolikom 
zapewniały wolność wyznania, a temsamem po­
moc Francji uczyniły zbędną. Mimo t.o pozo­
stał jednak szereg krajów, w których protekto­
rat francuski okazał się pożytecznym. W  tych 
też krajach ..honory liturgiczne" były nadal 
przedstawicielom rządu francuskiego przez K o ­
ściół oddawane.

Celem ustalenia zasad w tej sprawie przy­
szło do układów Stolicy Apostolskiej z repre­
zentantem Francji, w  rezultacie czego zawarto 
dwie umowy wiążące obydwie strony.

Pierwsza z nich dotyczy krajów, w których 
Francja nie wykonuje już protektoratu nad ka­
tolikami. Mimo braku realnej podstawy do kon­
tynuowania „honorów liturgicznych" zgodziła 
się jednak Stolica Apostolska w  uznaniu histo­
rycznych zasług Francji dla Kościoła, by 
i w  tych krajach przedstawiciele Francji odbie­
rali honory trzy razy w  foku, t. j. w Boże Na­
rodzenie, W ielkanoc i Zielone Świątki. Zastrze­
żono, jednak. że „honory" zostaną, wshrzym-imu- 
jeśliby rząd krajowy nie zgodził się n<< nie. ; .fi', 
gdyby Francja zniosła ambasadę przy W aty­
kanie,,

Praga umowa odnosi się do krajów,, w  któ­
rych Francja wykonuje opitk f nad katolikami, 
i do krajów „mandatowych". Tutaj dotychcza­
sowe „honory" zostały utrzymano i ujednostaj­
nione. Ponadto postanowiono, że w krajach 
„mandatowych" (nn w  Syrii) w  każdą niedzielę 
po Mszy św. parafialnej będą śpiewane modli­
tw y za Francję: „Pom inę, salvam fac R-.mpu- 
blicam".

Jest rzeczą uderzającą, jak Francji, która, 
u siebie prowadzi „św iecka" politykę, chodzi 
o utrzymanie najlepszych stosunków z Kościo­
łem zagranicą i. dla swych urzędników na 
Wschodzie chce nawet „honorów liturgicz­
nych11... '

#
Jak w Anglji „Catholie Evidence GuiVl“ , 

tak w Stanach Zjednoczonych „Catholie Trath 
Guild" rozwija pożyteczną i ruchliwą działal­

ność misyjną w kraju, zarówno po wielkich 
miastach, jak i cichych wsiach.

Towarzystwo to zostało założone w r. 1917 
przez dwoje konwertytów, socjalistów nawró­
conych, mianowicie Dawida Goldstein i Martę 
Moore Avery . Uniesieni entuzjazmem apostol­
skim prosili kard. 0,Connel, arcyb. Bostonu,
0 pozwolenie nauczania w iary publicznie. Kar­
dynał przyjął ich projekt iście „amerykański" 
z uznaniem.

„Misjonarze" podróżują automobilem, urzą­
dzonym, jak mała kaplica, z konieczną ochroną 
przed zmianami atmosferyeznomj. Zatrzymują 
się w  miejscach stałych zgromadzeń ludności
1 tutaj odprawia się nabożeństwo i przy pomo­
cy wykładów wyjaśnia się prawdy katolickiej 
religji. Program tych zgromadzoń jet-t obfiiy 
i nieraz długi. Poszczególne jego punkty są 
przeplatane śpiewem lub muzyką.

Po „święcie niepodległości" w r. 1917 urzą­
dziła ta misja katolicka SC zebrań w 90 dniach 
w pobliżu Bostonu. W  następnym roku prze­
była cale Stany Zjednoczone wszerz aż do 
Kalifornji i w  ub. roku kontynuowała z po­
żytkiem swoją pracę.

Jeden to z wielu przykładów ducha a,po- 
»stolsk ego wśród amerykańskich katolików!

Znakomity powicściopisarz francuski i czło­
nek Akademji, Rene Razin, zdaje w  „V ie  ca- 
tlioliąuo11 w  entuzjastycznych słowach sprawę 
z ogłoszonej świeżo książki Andrzeja Ponche- 
villo p. t. „Pieszo ćlo Rzymu". Autor opisuje 
w niej swoją podróż z Paryża dc Rzymu pie­
szo odbytą w roku jubileuszowym j.  1925. 
W yszedł z Paryża, z Notre Danie, dnia 12 mar­
ca 1925 r„ a przybył do Rzymu 2 maja.

„Idea —  powiada Bazin —  jest piękna. 
Nawiązuje do tradycji tych historycznych 
pielgrzymów, którzy ongiś udawali się pieszo 
do Rzymu, którzy nie szukali czego innego, 
jak tylko odpustów i błogosławieństw. Zapo­
minało się wówczas o swojem rzemiośle lub 
zajęciu na 6 miesięcy, lub rok nawet, było się 
chrześcijaninem, który wędruje ad limma upo- 
stolorum, jak Biskup..."

Znakomity powicściopisarz widzi w  piel­
grzymce swojego rodaka wznowienie katoli­
ckiej tradycji z ubiegłych wieków i objaw tego 
odnowienia wiary, który się tak silnie uwy­
datnia we Francji w kołach inteligencji na tio 
zmaterializowania mas. I zachęca młodzież 
kształcącą się do czytania entuzjastycznej 
książki p. PonchevilIe i do naśladowania jego 
śmiałej inicjatywy, Pejot.

Lisx z Waszyngtonu.
Jak wyglądają luksusowe pociągi w Ameryce. —  Kabiny telefoniczne. —  W ozy klubowe i ob­

serwacyjne. —  Koło-ow? posługacze. —  Architektura STolicy Stanów. —  Blaty tłom

A m erykan ie m ają pewną dziecinną sła­
bość d-o kom plem entów  i lubią ogronm io 
słyszeć przychylne zdania obcych o sw\ m 
kraju i swych zw yczajach . N a joględn ie jsza  
k ry tyka  czegoko lw iek , odnosząca się Jo 
„p ierw szego  kraju  na św ięc ie ", drażni A m e­
rykanów  i jest uważana za ob jaw  złego 
wychowania. W ystrzega łem  się też w y ra ­
żania m ojego zdania ujem nego o n iek tó­
rych, przynajm niej szczególnych , stronach 
życ ia  publicznego c zy  p ryw atnego  m ie­
szkańców tego  k ra ju ] lecz prawdopodobnie 
za mało chwaliłem  w yg ląd  zew nętrzny N o ­
w ego  Jorku. Postanow iono zatem  'zaw ieźć 
mnie do W aszyngtonu , będącego najpięk- 
niejszem  miastem Stanów  Z jednoczonych.

S to lica  Zw iązku znajduje się o 226 mil 
od N ow ego  Jorku. Poc iąg i, idąre w  dw ie 
strony co godzinę, łączą  oba miasta. Do 
W aszyngtonu  można się udać przez kilka 
z dwunastu dw orców  N ow ego  Jorku, ale 
m oi znajom i, aby mnie zupełnie olśnić, 
ch c ie l#m i rów nież pokazać „p ierw szy  dw o­
rzec k o le jow y  na św iec ie ", t. zn. Pennsyl- 
van ią Station, z k tórego  dziennie wyrusza 
45 poc iągów  na od leg łość w iększą  niż

80 mil. Jak  w iadom o zapewne czyteln ikom  
Głosu N arodu11, w szystk ie ko le je  tego 

kraju należą do prywatnych  tow arzystw , 
których  jest, 185. Podczas w o jn y  św iato­
w ej rząd adm inistrował kolejam i z rezu lta­
tem deficy tow ym . D zisia j akcjonariusze 
ko le jow i nie m ogą się skarżyć. W  miesiącu 
październiku dochód brutto k o le ji am ery­
kańskich w ynosił 604-052.017 do!., t. zn. 
o 3 OS % w ięce j, niż w  październiku 1925. 
Dochód netto za ten sam okres czasu w y ­
nosił 193.990.813, t. zu. o 7.35% w ięcej, 
niż w  1925. G dy się w eźm ie pod uwagę, iż 
od 1925 pobory  funkcjonariuszy k o lc ji zo ­
sta ły  znacznie Podniesione, to się zrozum ie 
doskonałość organ izacji am erykańskiej, 
k tóra potra fiła  zw iększyć dochodv netto 
w  stosunku do dochodów  brutto. Dochód 
netto sam ego Tow arzystw a  Pcnnsv!vania 
w ynosił w  październiku 2,816.663 doi.

D w orzec Pen.nsytya.nia ■odznacza się ra­
czej swoim  ogrom em , niż estetyką archi­
tektoniczną. Objaśniono mnie. iż dw orzec 
tep jest tak  duży. iż  n iek tórzy  urzędnicy 
przez całe życ ie  nie w id zie li pociągu. Jest 
to oczyw iśc ie  am erykański „ jo k e " ,  t. zn

dowcip, a le jest faktem , iż  pociągi w yru ­
szają z podziem i pod dworcem  tak, że cze ­
k a jący  podróżni nie w idzą  innego pociągu, 
jak  ten, do k tórego  wsiadają. W szystk ie  
pociągi p rzy jeżdża jące  i od jeżdża jące z N o ­
w ego Jorku m ają lok om otyw y  e lek tryczne, 
a  to z  powodu zakazu używ ania w ęg la  do 
ce lów  kom unikacyjnych w  obrębie stanu 
now ojorsk iego. Znaczną część służby k o ­
le jow e j stanow ią m u rzyn i Posługacze są 

w yłączn ie  „k o lo ro w i"  i tw orzą korporację 
nie dopuszczającą do pracy ludzi białych- 
Są oni zresztą uczciw i i usłużni.

Z  N ow ego  Jorku do W aszyngtonu  uda­
liśm y §ię oczyw iśc ie  rów n ież , „p ierw szym  
pociągiem  na św iec ie ". N im  się do tego  po­
ciągu wsiądzie, można w  każdym  razie za ­
uważyć, iż jest to najdroższy pociąg  na 
św iecie, gd y ż  b ilet kosztuje przeszło 120 
złotych. Do ogó lnej ta ry fy  dopłaca się do­
datek  do w ozu  pnłlm anowskiego i drugi 
dodatek  do w ozu  luksusowego, co jest ko- 
nioćznem, gd y ż  poc iąg  składa się z samych 
takich w ozów . N ie  ty lk o  w ozy , podobnie 
jak  w  A n g lji, noszą n azw y sławnych ludzi, 
ja k  np. Benjamin Franklin , John A d a m s % 
i t, d., lecz  i ca ły  pociąg. Ten , k tórym  uda­
liśm y się do W aszyngtonu , nazyw : ł się Con- 
gressioual L im ited , g d y ż  podróżn i jego  
Składają się przeważn ie z cz łon ków  K on ­
gresu obecnie obradu jącego w  sto licy. M o­
żna rzeczyw iście  pow iedzieć, Iż p o c ią g łe g o  
rodzaju, o ile n ie pędzi z  szybkością  eks­
presów' Paryż-B rukseia  lub Faryż-C aia is, 
p rzew yższa  znacznie w ygod ą  pociąg i euro­
pejskie. W ó z  norm alny jest salonem z ob- 
szernemi fo te lam i i stołam i, p rzy  k tórych  
m ężna w ygodn ie  pracourać w obec dosko­
nałych resorów  i ośw ietlenia. P o c ią g  ma 
nadto w óz restauracyjny (w ygod n ie jszy  od 
europejskich), k lu bow y i obserw acyjny,
Z w ozu  ldubow ęgo mo/mą te le fonow ać w y ­
syłać te legram y podczas przystanków . 
W ysy ła ją c  z F ila d e lfii depeszę do Buffalo, 
o trzym aliśm y odpow iedź na następnym 
przystanku w  Baltim ore w  godrln ę  później.
Z  kab iny te le fon icznej wozu  k lubow ego 
można w  m inutę m ieć połączen ie ze Sap 
Francisko nad Oceanem Spokojnym . W ó z  
obserw acyjny jest ostatnim  w ozem  pociągu 
i zakończony jest balkonem , z k tórego  m o­
żna u żyw ać pięknych w idoków . W  typ ; 
wypadku w id ok ów  pięknych nie by ło , gd y ż  
okolica  jest podobno „na jbrzydszą  na św ie­
c ie11. W ysta rcza  pow iedzieć, iż  na prze* 
strzeni N o w y  Jork— F ilad e lfia  znajduje się 
9000 ogłoszeń  na 100 mil. T y lk o  nieliczne 
przedstaw iają w artość artystyczną, lecz  pa­
trzy  ua nie 20,000.000 podróżnych rocznie.

Po przeszło czterogodzinnej podróży do­
jechaliśm y do W aszyngtonu . M iasto to  po­
zbaw ione charakteru handlow ego robi no- 
dobne wrażenie, jak  np. H aga. Zależność 
wzajem na rządu I przem ysłu  lub ijnansów 
sprawia, iż ruch .pom iędzy N ow ym  Jcrk iem  
a stolicą jes t wprost o lbrzym i. Stolica nie 
znajduje się na terytorium  żadnego ze Sta­
nów. W aszyn gton  j oko lica  tw orzą specjal­
ny D ystryk t rządzony przez Kongres za po­
średnictwem  trzech kom isarzy, m ianowa­
nych . przez Prezydenta. M ieszkańcy W a ­
szyngtonu nie mają prawa głosu, g d y ż  na 
492.000 przypada 140.000 m urzynów  i 80.000 
osób nie m ających z racji obcego pochodze­
nia pełnych praw  obyw atelsk ich . U stawo­
daw cy  chodzi1 o zatem  o  uniknięcie w p ływ u  * 
czarnej ludności na adm inistrację Dystryktu, 
po lityczn ie  najw ażn iejszego w  kraju. W a ­
szyngton jest mimo braku handlu i p rze­
mysłu najbogatszem  proporcjonaln ie m ia­
stem kraju po  Los Ango los  i  San Franci* 
sko. M ieszkańcy D ystryk tu  mają 500.000.000 
dolarów  rocznego dochodu, t. zp. 1025 na 
osobę, a 4750 na g łow ę  rodziny. W  liczb ie 
tej 70.000 urzędników  państw ow ych  (c y fra  
wraz z rodzinam i) w ykazu je  dochód 106 mi" 
Ijonów  dolarów*. Bardzo ożyw ione życ ie  to ­
w arzysk ie. ogrom na liczba  sam ochodów  
i duża liczba k lubów  (80 k lubów  go lfow ych  
np). wskazu je na dobrobyt.

O ile N o w y  Jork rośnie w  górę, to W a ­
szyngton  rośnie w  szerz. N ie  w ojno tu bu» 
cŁować dom ów  w yższych  n iż 11 p iętrow e, 
a le zato ilość ogrodów  jest ogromną. Różne 
w p ływ y  arch itekton iczne dadzą się zauwa­
żyć, lecz mimo to zachowano ogó ln ie  am e­
rykański sty l „C o lon ia l H ouse". T yp o w ym

\
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dla te g o  sty lu  jest B ia ły  Dom, siedziba P re­
zyden ta  od ro tu  1800. Jest to  szeroki dom 
w iejsk i, k tórego  mury pom alowane są na 
biało. Budynek jest ozdob iony portykiem  
jońskim . D uży ogród otacza B ia ły  Dom, 
zw rócon y  przodem  na plac, na którym  znaj­
duje się pomnik Kościuszki. S iedziba P re zy ­
denta strzeżoną jest jedyn ie  przez jednego  
policjanta. N a jw iększym  budynkiem  sto licy  
jest K ap ito l, siedziba Kongresu. Budow la 
ta przypom ina nieco środkową część koś­
cioła św. P iotra  w  R zym ie , a położen iem  na 
w zgórzu  Pa łac  Spraw iedliwości w  Brukseli. 
Kam ień  w ęg ie ln y  pod budowę Kap ito lu  po­
ło ży ł sam G eorge W ash ington  w  1793 roku. 
K oszta  w yn ios ły  14.000.000 dok N aprzec iw ­

ko Kap ito lu  znajdu je się pomnik L incolna 
uważany za najp iękn iejszą budow lę am ery­
kańską. Przypom ina on pomysłem  pomnik 
W ik to ra  Emanuela na. P iazza Yonpzia 
w  R zym ie. R ządow e budynki odznaczają się 
pięknym  zewnętrznym  w yglądem , za w y ­
jątk iem  przeładow anego gankam i i kolum ­
nami Departam entu Stanu.

N a  zakończenie na leży zaznaczyć, iż na­
sze poselstwo przedstaw ia się jako budynek 
zupełnie pokaźnie i znajduje się w  części 
miasta za ję te j przeważnie przez rezydencjo 
przedstaw icieli państw obcych przy  rządzie 
Stanów  Zjednoczonych.

W  a s z y  n g  t o  n w grudniu. A, M.

istnienia komunikacji radio-telefonicznej mię­
dzy Londynem a Nowym Jorkiem, dwie panie; 
jedna mieszkająca w Londynie, a druga w N o­
wym Jorku gawędziły ze sobą po przyjacielsku 
przez pól godziny tą drogą. Pogawędka ta 
kosztowała niedużo, bo —  700 dolarów.

ŻYW I SIĘ SWOJEM CIAŁEM . Uczeni 
Kepner i Jester stwierdzili, że znana stułbia, 
podobna do na szego polipa słodko wo lnego, 
istota o ciele gałaretowatem, kształtu małe­
go palca od rękawiczki,żywi się w czasie głodu 
swojem ciałem, zjadając swoje własne ciałka, 
kióre je j odrastają, jednak już mniejsze od 
poprzednich. W  ten sposób może przetrzymać 
dość długo głód.

Na ziemiach RzpllteK
Mamy 243 tyś. bezrobotnych.

W  pierwszym tygodniu nowego roku liczba 

bezrobotnych wzrosła w  państwie o 6 i pół ty ­

siąca osób i  wynosi w dniu 8 stycznia b. r. 

243 tysiące osób. Największe natężenie bezro­

bocia przypada na siły niewykwalifikowane, 

głównie w  Bydgoszczy, Białymstoku i G. Śląsku. 

 oOo------

z a o p a t r z e n i e  p . w i t k i e w i c z o w f j .
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 14 b. m. 

na zasadzie artykułu 1 ustawy z dn. 11 grud­

nia 1924 r. przyznała stałe zaopatrzenie z fun­
duszu państwowego p. Marji W itkiewiczowej, 

wdowie po ś. p. St. Witkiewiczu. Niedawno 

przyznała zaopatrzenie wdowie po poecie Słoń­

skim.

W A R T A  W ZB IERA. Poziom wody na W ar­
cie pod Poznaniem podnosi się w  dalszym cią­
gu. Dziś stan wody na rzece wynosił 3 28 m. 
ponad poziom normalny. Inspektorat dróg 
wodnych w Poznaniu przewiduje dalsze podno­
szenie się wody na Warcie do 4 m.

Z M IA N Y  W  M IN ISTERSTW IE  REFORM 
RO LNYCH . Redakcjo Dziennika Urzędowego 
w  Ministerstwie Reform Rolnych objął p. Stani­
sław Stempowski, dotychczasowy referent pra­
sowy team Ministerstwa.

W  DOMU RE K O LE K C YJN YM  LW O W ­
SKIM odbędą się rekolekcje dla P. T. Kapła­
nów od 7 do 11 marca. O wczesne zawiado­
mienia uprasza Super jor. Lwów, Dunin-Bor- 
k o ws kich 11.

L W Y  RODZĄ SIĘ W  POLSCE. W  poznań­
skim ogrodzie zoologicznym urodziła się para 
lwiątek, potomstwa znanej pary lwów poznań­
skiego ogrodu, Cezara i Eryki.

Z Żywca.
Wybory. Jasełka

Z c a te g o  ś w i a t a .
Zmartwienie Chaplina.

Znany artysta filmowy Chaplin skarżył się 
jednemu z przedstawicieli prasy na swoje trud­
ne połżenie z powodu procesu rozwodowego. 
Cały bowiem jego majątek, wynoszący 3 i pół 
maljona funtów szterlingów, będzie musiał być 
kontrolowany przez jego żonę. Pani Chaplin 
domaga się sumy 2 miliony f, sz, Sady nie oo- 
zwoliły Chaplinowi przyjmować jakichkolwiek 
sum pieniężnych z jego występów filmowych 
i wogóle nie pozwalają na granie jego filmów. 
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A N G LJA  RO ZM AW IA Z AU STRALJĄ . 
Próby nawiązania komunikacji radiotelefonicz­
nej między Australją a W ielką Brytan ją, da'y 

bardzo zadowalające rezultaty. Bez żadnych 
trudności osiągnięto szybkość 250 słów na mi­

nutę.

PO M NIK  ŚW . FR AN C ISZK A  W  RZYM IE.
Zarząd miasta Rzymu postanowił umieścić na

.placu San Giovani pomnik św. Franciszka. Po­
mnik ma 7 metrów wysokości, sama statua 
4 m. 50 om. Święty wznosi ramiona do nieba 
z gestem modlitewnym. W okół Świętego znaj­
dują się postacie czterech braciszków zakon­
nych.

ZŁODZIEJ BUDZI —  UM ARŁĄ. W  Nowym 
Jorku umarła niejaka miss Lucy Hobles, żona 
adwokata, którą pochowany z piękny: 
pierścieniem brylantowym na palcu. Dowie­
dziawszy się o tem jeden ze złodzieji cmentar­
nych, udał się w nocy do grobowca, w którym 
została złożona zmarła i zaświeciwczy latarkę 
elektryczną pragnął przystąpić do zdjęcia 
pierścionka zmarłej. Jakież było jego przeraże­
nie, gdy zobaczył, że zmarła otworzyła oczy 
i powitała? Narobiwszy wielkiego krzyku 
umknął z cmentarza, gdy tymczasem nadbiegła 
służba cmentarna, która, sprowadziwszy leka­
rzy, dowiedziała się. że zmarła była w  letargu.

700 DOLARÓW  ZA  PO G AW ĘD KĘ. Z Lon­
dynu donoszą, że zaraz w pierwszym dniu

Bal ziemi żywieckiej, 
młodzieży.

W  przyszłym tygodniu odbędą sic w na- 
szetn mieście wybory 48 członków Rady gmin­
nej. O ile w  pierwsżem i drugiem kole panuje 
porozumienie, to w  trzociom i czwartem widać 
zupełne rozbicie. Jeżeli tak dalej pójdzie, P. P. 
S. uzyska większość w Radzie.

Szaloną agitację za P. P. S. prowadzi tutej­
szy Strzelec, chodząc od domu do domu i agi­
tując za nią. Wysunął na czoło listy swojego 
komendanta, pomijając zupełnie lisję miesz- 
■: zaiisko-obywatclską.

W  czwart.em kole mieszczaństwo stawia 
bardzo poważne kandydatury jak b. burmistrz? 
Minkińskiego, ks. Trzopa. p. Danka Tadeusza, 
iy r. gazowni p. Pantoflińskiego, piekarza p. Dn- 
buwskiego W iktora, p. Masnego, właściciela 
cukierni, pani Galskiej, p. Królikowskiej. Ob tu­
łów ‘cza Wilhelma i  dr Rybarskiego.

Apelujemy do szerokich mas mieszczaństwa 
żywieckiego, aby zamiast się rozbijać na obozy 
łączyli się razem i głosowali na katolilk ie listy 
obywatelskie.

W  dniu 5 lutego odbędzie się w salach So 
kola . Bal ziemi żyw ieckiej", urządzany przez 
T. S. Koszarawę, budząc już dzisiaj w ielkie za­
interesowanie w  mieście.

Komitet balowy przygotowuje wiele nie- 
;podzianek, jak wybór królowej balu w drodze 
nlc-biscytu i 4 księżnych w drodze konkursu, 
Komitet ustanowi} takżo kilka nagród za naj­
piękniejszą. suknie i za miły uśmiech dla pań 
zaś dla panów za odtańczenie walczyka i ma­
zura. Przygrywać będą 2 muzyki: wojskowa 
i jazzband. Liczny udział zapowiedziały tutej­
szo mieszczanki w strojach starodawnych. K o­
mitet Panów przygotowuje wiele niespodzianek.

tutejszy Związek młodzieży rękodzielniczej 
.,Św. Stanisława Kostk i" odegrał w ubiegłe 
święta ,Masełka", przeznaczając czysty dochód 
na celc towarzystwa. Grający wywiązali się ze 
•-wy eh ról znakomicie. W  czasie przedstawienia 
przygrywała własna muzyka. Jest to  zasługą 
p. Raczki Edwarda, który całe wieczory po­
święca młodzieży. Dekorację sceny sporządził 
bezpłatnie Milcś.

Dochód z powtórnie odegranych „Jasełek" 
przeznaczył Związek „Św. Stanisława Kostki" 
na Ochronkę, za co należy mu się serdeczne 
podziękowanie:' • Rtp.
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Z Jasła.
Zabawy. —  Odczyt posłanki Ładziny.   Ze­

branie Twa Rolniczego. —  Włamanie do 

hurtowni.

Na „Sylwestra" urządziło „K o lo  Akademickie 
Jaślao" zabawę taneczną w  „Sokole*’ , która 
udała się bardzo dobrze. Licznie zebrani goście 
bawili się ochoczo do rana. a akademicy 
uzyskali piękny dochód.

Posłanka p. Jadwiga Ładzina miała w  dniu 
2 h. m. odczyt na temat ,„Lourdes i jego  cuda*’. 
Salę w ypek iły  szczelnie liczne rzesze słucha­
czy, s zczec in ie  włościan z okolicy i z napię­
ciem wysłuchali wzniosłego, pięknie opraco­
wanego i ze swadą wygłoszonego odczytu, 
urozmaiconego przeszło stu przeźroczami. Ten- 
żo odczyt powtórzyła p. Ładzina tego dnia 
i w  lokalu Narodowej Organizacji Kobiet, przy 
wypełnionej sali. W ogóle N. O. K. rozwinęła 
ostatnio ożywioną działalność. Z inicjatywy p. 
Dembińskiej urządzono przy współudziale pp. 
Dra Zarytkiewicza i Dra Hołdy dla młodzieży 
rękodzielniczej obojga płci cykl wykładów 
z dziedziny społeczno-narodowej, które cieszą 
się dużą frekwencją.

Opłatek w  „Sokole’ * odbył się w  dniu 
5 b. m. i zgromadził liczny zastęp członków, 
przy wspólnym stole. Życzono sobie dalszego 
pomyślnego rozwoju tej największej w naszem 
mieście narodowej placówki, a po skromnej 
uczcie zabawiała się wiara sokola tańcami aż 
do rana.

Zebranie Powiatowego Tw a Rolniczego 
odbyło się w dniu 11 b. m. Uchwalono utwo­
rzyć udziałową spółkę producentów bydła 
i trzody z udziałem po zł 25. Na zebraniu 
tem wygłosił weterynarz p. Stręk pouczający 
referat o zwalczaniu chorób bydlęcych.

W  nocy z 5 na 6 b. m. nieznani sprawcy 
włamali się do hurtowni tytoniowej p. Rolka, 
wybiwszy dziurę w ścianie lokalu. Skradziono 
tytoniu wartości około zł 3.000, a natychmiast 
wszczęte dochodzenia policyjne doprowadziły 
do odkrycia części skradzionego łupu. porzu­
conego w  lesie na „Podzamczu". Szkodę po­
kryło Poznańsko-Warszawskie Tw o  Ubezpie­
czeń. gdzie hurtownia była ubezpieczoną. Pod­
nieść należy sprawność organizacji tego towa­
rzystwa. które w  dwa dni po wypadku zlikwi­
dowało szkodę i wypłaciło odszkodowanie. 
Policja jest na tropie sprawców.

Wiadomości kościelne.
W IKARJU SZFM  G E N ERALN YM  w CHI­

NACH PO LA K  Z GÓRNEGO ŚLĄ SK A . Jak
dofaosi prasa, został mianowany wikarjuszem 
generalnym w  prowincji Kwang-Tung, misjo­
narz salezjański w  Chinach ks. dr. Jan Siara. 
Uradził się on na G. Śląsku w  pow. racibor­
skim. Ukończywszy studja w  zakładach sale-' 
zjańskich i na uniwersytecie gregorjańskim 
w Rzymie, został dyrektorem zakładu wycho­
wawczego w  Ramsey pod N. Jorkiem. Następ­
nie pracował jako misjonarz w  Australji, a od 
dwóch lat, nauczywszy się języka chińskiego, 
rozwija żywą działalność misjonarską w  Chi­
nach południowych.

„Gawędy o dawnym obyczaju"
IL  Wspomnienia nieco jaśniejszych chwil 

wskrzeszają w  naszej pamięci opowiadania wia­
rusów polskich o „Bonapartem", umiejętnie 
przez T . M. Nittmana w  następnym tomie „G a­
w ęd" zebraine. Z  przejęciem i  uwielbieniem mó­
w ią oni wszyscy o swem bliźszem zetknięciu się 
z cesarzem, który jako wóaz, posiadał niezwy­
kły dar zdobywania sobie szturmem serc żoł­
nierzy. Za to ani zdobyli mu szturmem pół 
Europy.

W  miarę lektury przenosimy się to do kwa­
tery głównej, to do biwaku wiarusów, to  na 
pole bitew. I  oto czujemy, jak z tych żywych 
a gorących wspomnień urasta nieśmiertelna 

napoleońska legenda.

O wydanym przez A. Czartkowskiego to­
mie „G aw ęd" p. t.: „Pan na Tul czynie", przy­
noszącym wspomnienia związane z postacią 
nieszczęsnego przywódcy Targowiczan Szczę­
snego Potockiego —  pisaliśmy szczegółowo 
osobno. Pozostaje nam więc jeszcze do omó­
wienia ostatni, świeżo wydany tom p. Ł: „Obłą­
kania serdeczne", odświeżający w  naszej pa­
mięci kilka historyj miłosnych z przeszłości w y­
dobytych przez t.egoż A. Czartkowskiego, któ­
ry, jak sam we wstępie powiada, starał się tu 
zohrać opowieści, zasługujące na uwagę bądź 
dla swej dramatyczuości. bądź dla niezwykłe­
go  swego przebiegu, bądź też dotyczące osób 
wybitnych. Możliwe, że szczególnie czytelnicz­
ki, lubujące się w lekturze romantycznych a 
niezwykłych historyj. przyjmą ten tom „Ga­
w ęd" ze specjałnero uznaniem; zasadniczo jed­
nak z właściwym charakterem wydawnictwa 
najluźniej on jest związany. Jeszcze najcie­
kawszą ze względów historycznych jest opo­

wieść pierwsza, przeważnie z pamiętników Sta­
nisława Poniatowskiego wysnuta, a przed­
stawiająca miłość późniejszego króla polskiego 
do W . Księżnej Katarzyny, przyszłej carowej 
Rosji. Stosunek ks. Czartoryskiej, kochanki 
(dla patriotycznej ofiary!) Repnina do roman­
sowego duczka lozańskiego obnaża nam jesz­
cze rajz zupełne „morał insamity" ludzi z cza­
sów Oświecenia. Podobnie ma się rzecz ze 
„Smutną historją kasztelanowej". Końcową 

scenę z .Rom ea i Julji" przypomina mam opo­
wieść o ks. Sanguszce, który z obozu Kościu­
szki przekradl się do zajętego podówczas przez 
Moskali Krakowa, aby się móc z uwielbianą 
przez siebie Jul,ją Potocką zobaczyć. Natra­
fiwszy właśnie na pogrzeb, uprosił, że go 
w grobowcu zmarłej zamknięto, gdzie całą do­
bę nad zwłokami umiłowanej, otwarłszy wieko 
trumny, przesiedział. Pewien interes historycz­
ny przedstawia również opowieść o pierwszej 
miłości polskiej W . ks. Konstantego do mło­
dziutkiej księżniczki Heleny Lubomirsfciej, od­
słaniająca nam nieznane dodatnie strony cha- 
r.kteru późniejszego okrutnego wielkorządcy 
Warszawy. Nuży swoją monotonią hist.orja 
..biednej E lizy " Radziwiłłówny i jej niedoszłe­
go małżeństwa z ks. Wilhelmem pruskim, nie 
przynosząc przytem, ze względu na obce śro­
dowisko, żadnego materiału do dziejów obycza­
jowości polskiej, a charaktery żując co najwy­
żej martwą etykiotalność przepisów dworskie b. 
Niezależnie jednak od wartości tego ostatnie­
go, samego zresztą dla siebie ciekawego tomu. 
cykl „Gawęd o dawnym obyczaju" jest w y­
dawnictwem zs wszech miar cennem i bardzo 
zajmującemu Bawiąc zarazem uczy, pogłębiając 
znajomość przeszłości polskiej, w zwierciedle 
codziennego życia i tradycji narodowej okaza­
nej. Rajmund Bergel.

rai
Powieść Zofji R. Nałkowskiej p. t :  „Chou-

eas“ , wprowadza nas w  środowisko alpejskiej 
miejscowości klimatycznej, z bogatą gaierją 
Ormian. Żydó v, Rosjan, Greków, Niemców, 
Francuzów, Vi •'chów, zjednoczonych w  jedna- 
kiem cierpeniu. Wśród tego zbiorowiska ras 
i narodów plącz się nici cichych dramatów, 
■ ■wianych smętkiem i melancholją. W ielki dar 
obserwacji, s-ubU riy  rysunek charakterów, 
wreszcie doskonała forma —  czynią z tej ksią­
żki /lekturę bardzo interesującą. (Cena 4.50 zł.).

Najnowsza komedja Włodzimierza Pesrzyń- 
skiego p. t»: „Uśmiech losu", grana z wielkiem 
powodzeniem na deskach Teatru Narodowego 
w  Warszawie, ukazała się w wydaniu książko- 
wem. (Cena 3.50 zł.). Świetna powieść tegoż 
autora p. t.: „Raz w  życiu** ukazała się jed­
nocześnie w wydaniu drugiem. (Nakład Ge­
bethnera i W olffa. Cena 6 zł.).

„O  własnych siłacb" —  taki tyt.u} noszą ar­
tykuły na czasie pióra b. premjera 5 ministra 
skarbu, prof. Władysława Grabskiego, które 
temi dniami opuściły prasę drukarską. Autor 
porusza w nich ważniejsze zagadnienia nasze­
go życia ekonomicznego i politycznego. Kieru­
ją nim ta zasadnicza myśl, „że  sami własnemi 
silami potrafimy i powinniśmy poradzić sobie 
z trudnościami naszej sytuacji ogólnej". (Ce­
na 3 zł.).

Na czoło wydawnictw ostatniej doby wybije 
się niewątpliwie dzieło prof. Romana Rybar­
skiego p. t.: .Naród, jednostka i klasa". Jest 
to książka wysoce aktualna, lecz zarazem war­
tość jej jest trwała, jako wyraz ideologji naro­
dowej. Zasadniczą jej tezą jest, że naród <d 
klas różni się nietylko tem, Iż obejmuje je | 
wszystkie, lecz przedewszystidem tem, że jest 
skupieniem bardziej trwałem, że ma swoją hi- j

storję, że nie jest dobrem jednego ty lko po­
kolenia, Stąd ideologja narodowa wzywa do 
poświęcenia interesu dzisiejszego, interesu jed­
nostek i klas, dla przyszłej potęgi narodu. 
Wszechstronne & żywe i jasne przedstawienie 
owej ideologji, oraz uwydatnienie różnic, jakie 
zachodzą pomiędzy nią a ideologią liberalizmu 
czy socjalizmu, jest treścią tej książki, która za­
pewne zyska sobie szerokie koła czytelników.

Józef Jankowski w  pracy swej p. t.: „M i­
łość artysty. Szopen i pani Sand" usiłuje nie­
jako uchwycić nić celowości, jaka uwarunko­
wała zbliżenie się Fryderyka Szopena do p. 
George Sand. Celowość ta wyraża się w osta- 
tecznem „przyprawieniu Szopenowi anielskich 
skrzydeł sztuki", Książka, starannie wydana 
i ozdobiona winietami. (Cena 4-20 zł.).

Francuski pamiętnik ks. Klementyny z  Czar­
toryskich Sanguszkowej, matki bohaterskiego 
księcia zesłańca Romana, przetłumaczony na 
język polski przez p. K . Firlej Bielańską, stał 
się głównym zrębem prześlicznej książki o tym 
,-księciu niezłomnym", którego poetać rysuje 
się na tle dziejów polskiego męczeństwa w  nie­
woli niezwykłą hartownością duszy i granitową 
stałością charakteru. Dzieło bo, uzupełnione w y­
ciągami z korespondencji rodzinnej, dotąd nie- 
wydanej, oraz objaśnione starannie opracowa­
nymi przypisami p. K  Bielańskiej, nosi tytuł; 
„Roman Sanguszko, zesłaniec na Sybir z roku 
1831, w  świetle pamiętnika matki oraz kore­
spondencji współczesnej". W yszło ono jedno­
cześnie w  trzech wytwrornych wydaniach: na 
papierze czerpanym z 11 rotograwiurami i 4 
światłodrukami barwnemi, na papierze bez- 
drzewnym z temi samemi ilustracjami, oraz na 
papierze bez drzewnym z 11 rotograwjurami. 
Książkę poprzedzają słowo wstępne Józefa hr. 
Potockiego i przedmowa Henryką Mościckie­
go. Tłocznia W ł. Łazarskiego. (Nakład Gebeth­
nera i  Wolfa. Cena 60, 45 i  15 zł.).
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FO O TBALU  N A  ZIEMI CZARNEGO W Ę G LA ?  —  HISTORJA D W U  CŻOŁOW YCH K LU ­
BÓW (K . S. RUCH, I. F . C.), KTÓ RE W E S ZŁY  DO LIG I P IŁK A R S K IE J .

Ponieważ footbal na Górnym Śląsku 
jest mimo zimy w dalszym ciągu aktual­
ny i interesuje polski świat sportowy,
zamieszczamy artykuł autorstwa St. No­
gaja, który charakteryzuje obecny stan 
rozwojowy pili: ara twa na G. Śląsku.

chociaż sport piłki nożnej m  Górnym 
Śląsku w  roku 1926 znacznie p 'u p a d ł, to 
jednak stanowi on nadal główne zaintereso­
wanie ogółu i zawsze jeszcze ma najwięcej 
zwolenników Upadek sportu piłkarskiego na 
Śląsku objawił się w znacznym ubytku graczy 
footbalowych, a więcej jeszcze w zmniejszeniu 
się frekwencji widzów na boiskach. Powodów 
szukać należy w  zwyrodnieniu tego sport-u (na 
Śląsku zanotowano dwa wypadki śmierci 
i kilkadziesiąt wypadków poważnych okale­
czeń, złamania nogi, obojczyka i t. p., w czasie 
zawodów piłki nożnej). Głównie te przyczyny 
odstraszyły dość wielkie zastępy młodzieży, 
która rozpoczęła pielęgnować inne gałęzie spor­
tu. Pozatem upadek piłki nożnej jest w części 
winą jej kierowników, którzy przez cały rok 
uważali się za jedynych przedstawicieli sportu 
wogóle i wojowali nie tylko z bratniemi orga­
nizacjam i ale i z prasą.

Sam poziom pitki nożnej na Śląsku w  1926 
roku notuje pewien postęp. Reprezentacja G. 
Śląska odniosła piękne zwycięstwa nad repre­
zentacjami Ł o d z i Warszawy. W rocławia i ty l­
ko ze Lwowem przegrała* B u b y  górnośląskie 
a przedewszystkiem I. F. C. Katowice chlubnie 
spisywały się w spotkaniach z drużynami in­
nych dzielnic Polski i zagranicy. T y lko  mistrz 
K . S. Ruch z Hajduków W ielkich zawiódł po- 
ikładaito w  nim nadzieje, bo Śląsk w  zawodach
0 mistrzostwo Polski znów maszerował na sza­
rym końcu. Natomiast dzielnie się spisała 
drużyna foootbalowa 75 p. p. z Król. Huty, 
która w  roku ubiegłym zdobyła mistrzostwo 
armjL

K L A S A  „A * .

Górnośląska klasa „ A "  w  piłce nożnej nie­
w ie le  się różni od następnych 12— 15 klubów
1 po dokonanych rozgrywkach przedstawia się 
następująco: 1) K . S. Ruch, Hajduki W ielkie, 
mistrz; 2) I. F . C Katow ice; 8) Amatorski 
K . S. Król. Huta; 4) K . S. Naprzód Lipiny; 
5) K . S. Załęże 06 i K. S. Śląsk Świętochłowice 
mistrz klasy -B 1’ . Tak więc po czterech latach 
istnienia, z klasy, „ A "  odpadło 6 towarzystw, 
które nie mają obecnie w idoków dostania się 
z powrotem do klasy czołowej. Są to: K . S. 
Odra Szarf ej, odpadł w  roku 1923. 2) K . S. 
Bogucice 20, odpadł w  roku 1923, 3) K . S. 
Orzeł Wełnowiec i 4) K . S. Sławia Ruda od­
padły w  roku 1924— 5, 5) K . S. Pogoń Kato­
wice i  K . S. Iskra Siemianowice odpadły 
w  roku 1926.

K . S. RUCH (W IE L K IE  H AJD U KI).
Obecny mistrz śląska posiadał już mistrzo­

stwo w  roku 1928, Co wówczas należało do 
zbyt wielkiego sukcesu, bo drużyny niemieckie 
tw orzyły  swój własny związek. Klub ten pow­
stał w  roku 1921 z ramienia Polskiego Komł- 
sarjatu Plebiscytowego i wśród polskich drużyn 
nie posiadał poważnego przeciwnika. Przez po­

łączenie się z silnym niemieckim Biynarck-Hiit- 
ter Ballspiel Vereine.ni w  roku 1924 drużyna 
K. S. Ruch stanęła w  rzędzie najpoważniej­
szych.

Rok 1926 drużyna ta rozpoczęła sensacyj- 
nemi zwycięstwami nad „W artą " z Poznania, 
którą pokonała dwukrotnie (w  Poznaniu 
w stosunku 5:0). W  dalszych spotkaniach 
z drużynami z innych dzielnic Polski forma 
Ruchu znacznie podupadła. W  zawodach *i mi­
strzostwo okręgowe grała z nadzwyczajną am­
bicją i  zasłużenie zdobyła mistrzostwo, tracąc 
5 pfct. przed I. F. C., najpoważniejszym kan­
dydatem, który utracił 6 pkt. Łudzono się 
nadzieją, że Ruch w  mistrzostwach Polski ode­
gra poważniejszą rolę, oo jednak nie stało się. 
I  rzecz dziwna. Gdy w  spotkaniach z droży­
nami nieśląskiemi drużyna „Ruehu“ zawodziła, 
w  spotkaniach z drużynami miejscowemi umia­
ła (przy nadzwyczajnem szczęściu) zwyciężyć 
również w ciężkich zawodach o puhar Stani­
sława Fliegera, który zdobyła po raz dragi, 
z pośród 44 drużyn w  roku 1925, a 333 w  1926 
roku. Pod koniec roku rozpoczęły się intrygi 
przeciwko rK . S. „Ruch’1, który miał w czasie 
rozgrywek posługiwać się graczem nieprawnie 
zgłoszonym (lewoskrzydlowy Frost). Są dąże­
nia, by K . S. „Ruch“  za to przewinienie zdys­
kwalifikować ł przydzielić do klasy „B ’ ‘ . —  
Sytuacja jednak się zapewne zmieni z chwilą 
przyjęcia K . S. Ruchu w poczet klubów „lig o ­
wych".

I. F. C. KATO W IC E .

Ty lko  o jeden punkt pozostała drużyna 
I. F. C. w  ty le  za mistrzem okręgowym, 
moralnie uchodzi na Śląsku za najlepszą dru­
żynę footbalową. Z je j to szeregów rekrutuje 
się przeważnie drożyna reprezentacyjna Śląska, 
która w  1926 r. odnosiła ładne zwycięstwa. 
I. F. C. jest najstarszym klubem footbalowym 
na Śląsku, bo swój początek ma z 1904 roku 
pod firmą „Frisch Frei". W  styczniu 1905 roku 
nastąpiła reorganizacja klubu i przyjęto mową 
nazwę S. C. Preussein. Pod tą nazwą klub wybił 
się na czołowe miejsce Śląska i przez długie 
lata zdobywał mistrzostwo. W  1922 roku zdo­
był nawet mistrzostwo południowo-wschodnich 
Niemiec, ze"1 względu jednak na obsadzenie G. 
Śląska przez wojska polskie, mistrzostwo to 
zostało mu odebrane. Za czasów polskich klub 
zmienił nazwę początkowo na „Pierwszy Foot- 
balowy K lub", później na „Pierwszy Klub 
Sportowy1’, a wreszcie „Erster Pnssball Club", 
czyli w  skróceniu I. F. C.

Należy on do najbogatszych towarzystw’ 
sportowych na Śląsku i posiada 10 drożyn foot­
balowych. Od przeszło dwóch lat drożyny szko­
li węgierski trener z M. T . K . inż. Raucbmaul, 
Pierwsza drożyna I. F, C. przeprowadziła w  ro­
ku 1926 —  47 zawodów, z których ty lko 7 
przegrała. W szystkie drużyny rozegrały 244 za­
wodów, uzyskując stosunek bramkowy 1088—  
375. Do klasy „ A ‘‘ I. F. C. weszła w  roku 
1923, na mocy rozgrywek kwalifikacyjnych, ro­
zegranych między towarzystwami dawniejsze­
go „Wojewodschaftsvorbandu“ .

Ę  Kino „WANDA"
Gertrudy 5.

Wielki szlagierowy program 
humoru śmiechu i rozmaitości i

Kino „ W A N D A " ^
Gertrudy 5.
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fe e s iy  ciekaw®.

Z sali koncertowej.
Maryla Gremo.

O ora® częściej porzuca taniec artystyczny 
teren, na którym rozikwitał w  wieku XIX-tym 
to  znaczy teatr, a szczególnie teatr'm uzyczny, 
ażeby szukać schronienia na estradzie koncer­
towej lub na zielonej murawie. I  podobnie, jak 
■w formie koncertowej, dobry niekiedy śpie­
wak operowy, pozbawiony całego aparatu tea­
tralnego, gestu, mimiki i ruchu scenicznego, 
odsłania na estradzie z konieczności braki 
swojej techniki i styliu. tak i kunszt taneczny 
przechodzi tu znacznie ostrzejszą próbę swoich 
kwalifikacyj, niż pośród dekoracyj teatral­
nych. Panna Maryla Gremo jest tancerką 
można powiedzieć —  od urodzenia i to w do­
datku tancerką solistyczną, koncertową. Przed 
kilkoma łaty jeszcze, jako pół-dziecko, pół- 
dziewczvuka, dała poznać w Krakowie niezwy­
kle miły i wykwintny rodzaj swojego_ tańca, 
wdzięk ruchów i harmooję plastycznej inter- 
pretacu różpwch utworów muzycznych. W  okre­
sie la t podlotka przeszła sympatyczna^ osóbka 
poważną szkołę baletową i przedstawiła nam 
skończoną pod "każdym względom sztukę cho­
reograficzną, opartą o znakomitą technikę ba­
letu klasycznego i pełne poczucie muzykalne. 
Rozkw itająca kobiecość młodziutkiej tancer­
k i ma w sobie urok niewinności. D latego każ­
dy z Kcznych numeTÓw bogatego programu 
działa w sposób ujmujący, nawskróś estetycz­
ny, czego nie można powiedzieć o wszystkich 
dzisiejszych produkcjach tanecznych na estra­
dzie. Plastyczne wrażenia z tańców

Lekarstwa na pijaństwa w w. XVII.
W  marcu 1645 r. fakultet medycyny uni­

wersytetu paryskiego zwołał uczonych na wal­
ne obrady. Chodziło o znalezienie środków za­
pobiegawczych przeciwko panoszącemu się pi­
jaństwu.

Jeden z profesorów powiedział dosłownie: 
Wypróbowane leki ludowe dają nam mnóstwo 
sposobów na zwalczanie niebezpieczeństwa. Mo 
gę wymienić kilka najskuteczniejszych: jak
wodę zaprawioną sokiem z dzikiego wina, ja­
skółcze jaja, węgorza żywcem ugotowanego w 
garnku kamiennym, lub mleko, w którem udu­
szono zieloną żabę. Inni uczeni polecali nosze- 
n;e ametystów, spożywanie surowych płuc ba­
ranich, napój z mirty, gorzkie m igdały* pio­
łun, pestki z brzoskwini, olej z nasion kapu­
sty, a każdy ręczył za skuteczność. Jak widzi­
my, środków nie brakuje, jest tylko kłopot 
z wyborem.

f f i f 8 @ S C ! © 3 3 f .
Z  Ż Y C IA  CLEMENCEAU.

Podczas portraklacyj pokojowych w Pary­
żu toczy się rozmowa o wypadkach i osobi­
stościach dnia.

—  Powiedz, tatusiu, —  odzywa się naj­
młodszy synek, —  ozy to prawda, że Clemen­
ceau uratował Francję?

—  Naturalnie, synku.
i —  Tak  jak uratowała ją  Joannę d‘Arc?

:—  A  więc dlaczego nie spalą go na stosie?

Gdy Clemenceau skończył 83 lata, zjawił 
się u niego sławny dr. Yoronoff, leczący sta­
rość metodą podobną zabiegom Steinacha. 
Ofiarował swoje usługi p. Clemenceau, obie­
cując mu zupełno odmłodzenie.

—  Dobrze, —  odrzekł Clemenceau, —  
przyjdź .pan, gdy się zestarzeję.

Cjdy Clemenceau był po raz pierwszy pre­
zesom gabinetu, zaproszono go  na polowanie 
wraz z innymi ministrami. Pomiędzy gośćmi 
snaj-lował się również powieściopisarz Paul 
Brulat. Podczas śniadania prezes ministrów 
zwrm a się do Brala,ta i pyta:

—  A  pan, panie Bruiat, jest pan dobrym 
strzelcom?

—• Przeciwnie, panie prezydencie, obawiam 
się nawet, że mogę być niebezpiecznym dla 
moich sąsiadów.

—  Nie miej pan żadnych względów, —  od­
powiada Clemenceau, wskazując okrągłym

uprzejmym ruchem swych współpracowni­
ków. I  do gospodarza:

—  Trzeba go postawić w  dogodrem miej­
scu.

Gremo podnosi jeszcze bogactwo i artyzm ko- 
stjruanów, samych dla siebie zachwycających 
barwami i krojem. Dwa lub trzy tańce wy­
konane z partnerem dodałyby uro®maic&n:a 
programowi, którego część muzyczną spełnia 
umiejętnie pani Dora Gremo. Z. J.

• o n o ----

Koncert Echa.
Z pierwotnej czterdziestki urosło Echo do 

podwójnej prawie ilości członków, którzy skla 
dają temsamem dowód wewnętrznej spoistości 
tej świetnej drużyny śpiewackiej i wiolkiej po­
trzeby je j istnienia na muzycznym ugorze kra­
kowskim. Duszą Echa jest dyr. Bolesław Wal- 
lck-Waiowski, który, chociaż miał możność 
działania w  żywszych niż w  Krakowie sferach 
muzycznych W arszawy lub Poznania, przecież 
wolał być istotą krakowskich drużyn. Pod kie­
rownictwem dyr. W alewskiego osiągnęło Echo I niemniej żywe zaciekawienie. Pozatem program 
wirtuo-zyjną pownośe w  wykonywaniu najtrud-1 zawierał joszcze utwory Mendelsohna ,Brucknc-

Pracownia bielizny i haftów
„ R ó ż a “

erzipiona aa ic e  S c i f c i  u 26. M 14-31.
P ra y jm n jc  t e ż  en d low a n ie . 42

Z ruchu Ch. D.
ZGROMADZENIE W  K R A K O W IE  SOLIDA­
R YZU JE  SIĘ Z U CH W AŁAM I R A D Y  NACZ.

Staraniem zarządu okręgowego Chrz. Dem. 
odbyło się w  piątek, 14 b. m. wielkie zgro­
madzenie członków i sympatyków Ch. Dem. 
w  Domu związkowym. Przewodniczył prezes 
zarządu p. dyr. Pachoński. Referat o politycz- 
nem i gospodarczem położeniu państwa wy­
głosił p. poseł Pucbałka, który za podstawę 
przemówienia wziął obrady ostatniego Zjazdu 
Rady naczelnej, odbytego w dniach 9 i 10 bm. 
w Warszawie. Mówca omówiwszy naszą poli­
tykę zagraniczną i wewnętrzną, oraz sytuację 
gospodarczą państwa z szczególnem uwzględ­
nieniem okresu pomajowego, uzasadnił stano­
wisko Ohrześć. Dem. wobec zagadnień pań­
stwowych, wobec rządu i innycb stronnictw 
i ugrupowań politycznych.

Pos. Puchałka omówił też szczegółowo za­
dania, jakie winien spełnić jeszcze Sejm 
obecny. Do tych zadań należy zmiana ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i Senatu oraz 
uchwalenie ustaw samorządowych. Odnośnie 
do ordynacji wyborczej Rada Naczelna CL. D. 
dała wyraz swemu w tej sprawie poglądowi 
w rezolucji. Klub parlamentarny Ch. D. podej­
mie też starania, by przeprowadzić zmianę 
ordynacji wyborczej do ciał ustawodawczych 
w  myśl uchwał Rady naczelnej. Referat swój 
zakończył pos. Puchałka przedłożeniem kilku 
rezolucji.

Uzupełnieniem referatu posła Fuohałki było 
przemówienie p . senatora Adelmana, który 
omawiał sprawy finansowo gospodarcze. —  
W  dyskusji przemawiali pp.: Ks. L. Kasprzyk 
i Rąb. Po końcowem przemówieniu p. Puchalki 
uchwalone zostały następujące rezolucje:

1) Z  zadowoleniem przyjmujemy wiado­
mość uchwały Rady Naczelnej Chrzęść. Dem., 
świadczące o tem, że Stronnictwo nasze i jego 
władze kierownicze dokładnie oceniają istotne 
położenie państwa, a równocześnie znajdują 
w  programie Ch. D. dostateczne środki do 
pracy państwowo-twórczej.

2) W  zrozumieniu, że wysiłki władz stron­
nictwa tylko wtedy doprowadzą do cwocnych 
wyników, jeśli zostaną, poparte przez wszyst­
kich członków, apelujemy do członków stron* 
nictwa w  Krakowie o ścisłe wypełnianie dążą­
cych na nich obowiązków wobec Ch D.

3) Świadomi tego, że zbliżający się okres 
wyborów do parlamentu zadecyduje nie tylko
0 rozwoju naszego stronnictwa, ale niemniej
1 o doniosłych sprawach państwa nawołujemy 
już teraz członków i sympatyków do usilnej 
agitacji na rzecz stronnictwa Ch. D. i do 
wzmacniania jego  szeregów.

4) Wobec tego, że każda walka, a więc 
, walka wyborcza, wynmga znacznych kosztów, 
apelujemy do członków i sympatyków Ch. D., 
t y  pamiętali o zasileniu funduszu wyborczego

jednej strony przez jednorazowe opodatko­
wanie się, z drugiej zaś strony przez zachęca­
nie innych do pieniężnych świadczeń na rzec z 
wyborów.

& a d l o .

niejszych utworów. Program ostatniego kon­
certu był w.prost nadziany trudnościami chó- 
ralnemi w szeregu zajmujących kompozycyj. 
Palmę pierwszeństwa odniosły trzy  utwory Bo­
lesława Walewskiego, ujęte w formę tryptyku 
ludowego do tekstów p. Daniszewskiej (z Po­
znania) i Kasprowicza. Walewski okazał się 
w  nich takim samym majstrem faktury, taksa- 
mo pomysłowym na punkcie barwności i lu­
dowej stylizacji, jak w  kapitalnych „Zielonych 
Świątkach na Bielanach". Wciągnięte do utwo­
ru „N a  gęślinkach" skrzypce i kontralt do kom­
pozycji ..Kierdele", okazały się elementem bar­
dzo urozmaicającym zespół męskich głosów, 

panny Dwie pieśni słowackie B. Bartóka wywołały

ra, Nowowiejskiego, Lipsłdego, Had!era, Loren 
za, Garbusińskicgo, Koniora i Wiechowicza. 
W  produkcjach Echa powinnaby zapanować 
większa jeszcze dbałość o intonację i tworze­
nie tonu, o zestraja,nie głosów różnie zabarwio­
nych i podporządkowywanie indywidualności 
wokalnych interesowi artystycznemu zespołu.

W  koncercie wystąpiła śpiewaczka opery 
poznańskiej, panna Aleksandra Szafrańska, 
która ze znaną u tej artystki inteligencją, w y­
konała cztery pieśni kompozytorów obcych: 
Sćhreckera, Nowaka, Ravel‘a i Mac Dowelka 
" pięć-polskich: Zwierzyńskiego, Gablenza. Szy­
manowskiego, Rogowskiego i  Kamieńskiego.

Z. J.

N IE D Z IE LA  16 STYC ZN IA :

Warszawa, f. 1015 g. 15 —  Transmisja 
koncertu z Filhannonja Warsz.; g. 17 —  Pro­
gram wygłoszony dla dzieci; g. 17.30 —  Kon­
cert popołudniowy (orkiestra, śpiew), g. 20.30: 
Koncert wieczorny (orkiestra, harfa, skrzypce); 
Gdańsk: f. 272,7 g. 11.30 —  Koncert przed­
południowy. —  W rocław: f. 322,6 —  g. 8.30:
K on cert ' mandolinistów, g. 11-50   Koncert
symfoniczny; g. 15.45 —  Koncert salonowy;
Wiedeń: 517,2 —  g. 11.00   Koncert wied.
orkiestry symfonicznej; g. 16.00 —  Koncert po­
południowy (orkiestra i śpiewy); g. 18.10 —  
Muzyka (kameralna, g. 19.30 —  Opera „Hassan 
Marzyciel;   Berlin: f. 483, 9 g. 9.00   Po­
ranek świąteczny, g. 13.10 —  Muzyka, śpiew, 
g. 16.30 —  Koncert (Mendelsohn, Weber, Ru­
binstein, Kreisler, Schubert i t. d.), g. 20.30 
W ieczór Straussa i LanneFa, g. 22-30 Muzyka 
taneczna.. r  .
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Co słychać w  Krakowie?
Rozbudow a m. Krakowa.

Dnia 14 b. m. odbyło się w  magistracie po- uchwalił Kom itet szereg wniosków na udziele- 
sic dzeuie pełnego Komitetu rozbudowy m. K ra-I nie kompetentom z obecnej dotacji pożyczek
kowa. pod przew. wiueprez. m. Sarego, a przy 
współudziale delegatów': województwa, dyrek­
cji trak . Oddziału Batutu Gospod. Kraj. i  pre­
zesa krakowskiej Izby budowniczych.

Po  przyjęciu przez Kom itet do wiadomości

jedynie na dokoń czc ie  budowy domów miesz­
kalnych.

Podnieść tu należy, 2e przy pomocy (acz­
kolwiek w skromnych rozmiarach) nożyczek, 
udzielanych z fund. rozbudowy miast —  zdo-

sprawozdania Mgtu z użycia funduszów za czas fan o już wykończyć w  ostatnich kilku miesią- 
o.i 1 lipca 1926 do 14 stycznia b. r. i sprawo-'cach, względnie wykończy się do wiosny b. r. 
zdania technicznego, wykazującego w jakiej kilkadziesiąt budynków w Krakowie, obejmują- 
mierze udzielane pożyczki budowlane przyczy- eycń około 750 ubikacyjj mieszkalnych, w  tern 
niły się, względnie przyczynić się mogą do po- około 200 ubikacyj w  domach miejskich 
wiokszenia ilości nowy ch mieszkań w  mieście, J *

Roboty publiczne w województwie krakowskiem.
Regulacja rzek.

Jak nas okręgowy dyrektor robót publicz­
nych w  K ratow ie b. wicemin. inż. Dudek in­
formuje, Ministerstwo robót publicznych przy­
znało na rok 1927 w  dzialć robót wodnych na 
ter< nie krakowskiego województwa —  3,825.000 
zt. kredytu, poza dotacją na regulację W isiy.
Z powyższego krędytu przypada na regulację 
"Wisłoki od Jasła do Ujścia 155.000 zł., na re­
gulację Dunajca dolnego od Nowego Sącza do 
Łosos lny 100.000 zł., na reg. Soły 250.000, Ska­
w y  i Raby po 125.000, Dunajca od Nowego Są­
cza do Nowego Targu 160.000, Popradu 45.000,
Wisłoki górnej 25.000 zł. Na dalszą budowę Za­
kładu wodnego na Sole w Porąbce przyznało 
Ministerstwo 400.900 zł.

W  dziale publicznych meljcracyj i zabudo­
wań górskich potoków przypada: na regulację 
Małej W isły powyżej Oświęcimia 70.000 zł., na 
obwałowanie Małej W isły od Dańkówki do 
Przemszy 61.000 zł., na reg. Białki granicznej 
70.000. Żylicy w  pow. bialskim 50.000, Koszara­
w y  50.000, Stryszawki (pow. wadowicki) 30.000 
Ponikicwki (wadowicki) 20.000, na zabudowa­
nie górskich potoków w dorzeczu Skawy 
60.000 zł., na regulację Słonego w  Rabce 
35-000 na reg. Byzinki w  Myślenicach 45.000. 
na zabudowanie górskich potoków w dorzeczu 
Raby 80.000, na regulację Kryniczanki 70.000. 
na reg. Czarnej W ody w  Łącku 50.000. na reg. 
potoku Smolnika w  Marcinkowicach 40.000. 

na zabudowanie górskich petoków w dorzeczu 
Dunajca jak: BLczyczanki, Niszkówki, Brzeż­
ni anki i t. d. około 1 ‘ 0.000 zł., na reg. Ropy 
w  pow. gorlickim 100.000, Jasiolki w pow, ja­
sielskim 100.000, Białej (dopływ Dunajca)
°5.000, na zabudowanie górskich potoków 
w  dorzeczu Białej 70.030 zł.

N A  O B W AŁO W AN IE  W IS Ł Y

na low pn  brzegu od Krakowa do Oświęcimia 
przyznało Ministerstwo 200.000 zł., na obwa­
łowanie prawego brzegu również 200 000, na 
obwałowanie W isły od Podgórza do Niepoło­
mic 1u0.0()0, od Niepołomic do Raby 158.000, 
od Raby do W oli Rogowskiej 157.000, od Bia- 
iuehy do Potoku Kcściebuckiego 50.000; na re­
gulację Rudawy 100.000 zł., na reg. kanału 
U lgi od Wojnicza do Kisielimy 60.000, na reg.
Macochy (pow. bialski) 117 000, na reg. Won- 
toku DOd Tarnowem 50.000 zł. Ogółem na me­
lioracje publiczne i zabudowanie gófckich po­
toków przyznało Ministerstwo 2,440.000 zł.

W dziale budowy mostów.
rozpoczną się z wiosną b. r. roboty około budo­
w y mostu w  Skawinie na rzeczce Skaw ince; 
będzie to most drewniany, 60 m. długości, o fi­
larach i przyozułkach betonowych. Na. rok 
1927 pierwsza rata wynosi 30.000 zł. W  Gorli­
cach zostanie podjęta budowa mostu łukowego 
żdazo-Letonowego 48 m. długości. Ogólny 
koszt budowy, wyniesie 290.000 zł.; na rak bież. 
js jgn ow a lo  Ministerstwo 70.000 zł. W  Tucho­
wie stanie most drewniany, 76 m. długi, kosz­
tem 65.000 zł.; tytułem pierwszej raty asygno- 
wsło Ministerstwo 45.000 zł. W  Grybowie bę­
dzie ukończony w  bież, roku most ż°lazo-beto- 
nowy, łukowy; na dokończenie przyznało Mi­
nisterstwo 20.000 zł. Ogólny koszt tego mostu 
wynosi 227.009 zł.

W Krakowie.
Rozpoczęte w  ub. roku roboty przygoto­

wawczo około budowy wielkiego mostu żelazo- 

betonowego, kilkuprzęsłowego, na Wiśle 
w Krakowie od ul. Krakowskiej do Legjonów, 

ograniczyły się do uporządkowania przyczół­

ków i przygotowania miejsca pod filar od stro­

ny Podgórza, Na rok bieżący przyznało Mini 

sterstwo na budowę mostu '1 miljon ad. W  ra­

mach tego kredytu zostaną wybndowane oba 

filary mostowe i przyczółki kosztem 600.000 zł., 

oraz zakupiono części komtrukcjl źeiazo-beto- 

nowej kosztem 409.000 zł. Ogólne koszta bu­

dowy mostu są preliminowane na 4,500.000 zł., 

z czego 50% ma pokryć gmina m. Krakowa.

Budowa dró|j.
W  bież. roku zostanie wykończona budowa 

drogi Jęzór— Niwka (pow. chrzanowski), na 
przestrzeni L i pół kim. W  roku ubiegłym prze­
prowadzono tam roboty ziemne na długości 5 
kim. i wywałowano odcinek 3 i pół kilometro­
wy Droga z Krzyżówki do Krynicy będzie 
ukończona w  bież. roku na przestrzeni 5 kim. 
od Kopciowej do K rj nicy. Nadto w  bieżącym 
roku jest przewidziane odnowienie bazaltem 
dróg podkrakowskich: Kraków— W ieliczka} Kra 
ków— Mogilany, Kraków Skawina i Kraków—  
Michałowice. Koszt odnowienia tych dróg w y­
nosi 240.000 zł. Na konserwację i utrzymanie 
cróg państwowych długości 1.000 kim. w  obrę­
bie województwa krakowskiego, wstawiła Mini­
sterstwo do budżetu 1,865.000 zł.

„Bojkot Krak. To w. Sztuk Pięknych".
drogą porozumienia, Historja Towarzystwa 
'Sztuk Pięknych wykazuje, że od pierwszego ro­
ku istnienia tej instytucji (1854) stale co jakiś 
czas przychodzą takie paroksyzmy bojkotu. To  
jednak jest charakterystyczne, że artyści k ie

' Pod tym tytułem donosi ,J1. Kur. Codzien.“ :
„Krakowski Związek plastyków, Tow. art. poi.
„Sztuka11 i Towarzystwo „Jeduoróg“ uchwaliły 
na zebraniu dnia 13 stycznia 1927 bojkot kra­
kowskiego Towarzystwa Sztuk Pięknych z po­
wodu anormalnych stosunków tam panujących j rający taką akcją, rekrutują się zawsze z po- 
i ,wzywają w imię koleżeństwa wszystkich kole-1 śród średnich talentów —  niezadowolnych za- 
gów , by od dnia dzisiejszego wstrzymali się o u ; zwyczaj z powodu braku spodziewanego uzna- 
udziału we wszelkich wystawach i imprezach nia Smutne to. że w mieście nas-zem które —  
przez to Towarzystwo urządzonych11. i niestety —  nie szczyci się obecnie zbyt wyso-

W czoraj udała się w tej sprawie de preze-, kim poziomem twórc sości artystycznej, dają 
Ba Tow . Szt.uk Fięknyck. dyr. Kopery, delega- posłuch takim właśnie żywiołom talenty mło- 
cja artystów na czele z p. Wodzinowskim, Ja- Je, potrzebujące tak bardzo poparcia f inanso- 
rockim, Hryńkowskim 3 Pieńkowskim z przed­
stawianiem swoich postulatów.

Bojkoty i strajki są najpospolitszą i wul­
garną formą wymuszania urojonych postulatów.
U ludzi kulturalnych (a do takich artyści cby- 1  artj kul, 
ba mają prawo) przychodzi zawsze do ugody mień.

wego i zachęty ze strony miłośników sztuki.
O intencjach założycieli Tow . Szt, Pięknyęh, 

którym do dziś dnia instytucja ta jest wierną 
w  stosunku do artystów, zamieścimy niebawem 

celem wyjaśnienia wielu nicnorozu-

Żydowska recepta na „plajtę".
Chaskel Scherman i Rachela Ka-lb, właści­

ciele sklepu, wpadli na genjalny sposób rato­
wania podupadłego interesu. Prowadzili od da 
wna sklep z przyborami piśmiermemi przy ul. 
Miodowej, jednak od jakiegoś czasu klijeirtea 
niedopisywała, długi rosły, a o wynalezieniu 
pokrycia nie było nawet mowy. Od czegóż je ­
dnak przebiegłość i chytrość żydowska?

F'rmę swoją zareklamowali jako olbrzymi, 
wspaniale prosperujący skład materjalów piś­
miennych, a równocześnie zwrócili się do sze­

regu kupców o dostawę przyborów piśmien­
nych. W  ten sposób pobrali całe magazyny ma­
terjalów, a na zakupiony towar wystawili 
weksle! Ogółem opiewały ona na 75.000 zł. 
W  kilku dniach sprzedali towar po niskiej ce­
nie, puczem ogłusili „benkełe11. Dostawcy 
„bankrutów'1 podnieśli ałarn? i zwrócili się do 
policji, kt óra wdrożyła w  tej sprawie śledztwo, 
a w konsekwencji aresztowała przebiegłą parę 
żydowską i odstawiłą ją  do więzień sądowych-

Nasz numer poniedziałkowy.
W  najb liższy  pon iedziałek  (17 b. m.) 

ukaże się po raz p ierw szy  numer pośw ią- 

teczny  „G łosu  N arodu11. D zięk i te j inow acji, 

k tó re j brak dotk liw ie  dawao się odczuć, C zy ­

te ln icy  nasi posiadać będą in form acje przez 

w szystk ie  7 dni tygodnia,

W prow adza jąc  numer pon iedzia łkow y 

i  pośwlą*-oczny dziennika. W yd aw n ic tw o  

przełam ać musiało pow ażne trudności tech­

niczne i finansowe, zw iązane z  tą  inw esty­

cją, Zorgan izow an ie specja lnych korespon- 

dency j zam iejscow ych , zw łaszcza ze sto licy , 

o charakterze zarów no po litycznym , jak  

zw łaszcza  sportow ym  um ożliw i podanie 

w  numerze pon iedzia łkow yn  najśw ieższych 

w iadom ości z  kra ju  i  zagranicy.

Num er ten posiadać będzie przede wszyst- 
k iem  charakter in form acyjny.

W  przekonaniu, że C zy te ln icy  nasi z  za­

dowolen iem  przyjm ą usiłowania nasze do 

rozwinięcia, pisma pod w zględem  technicz­

nym  i  in form acyjnym , apelu jem y do nich 

o w spółdziałan ie w  tej p racy. • Pom oc ta 

znajdzie sw ó j w y ra z  -w rozszerzaniu i  pro 

pagowaniiu pisma, w  jednaniu mu nowych 

abonentów  i  w  punkcualnem regulowaniu 

prenumeraty.

Ogólno-polski Zjpzd rjktcrów
izkół akademickich, rozpoczął w  Krakowie 
w dniu wczorajszym swoje obraJy. W zięło 

w  nich udział 10 rektorów. Obrady toczyły  się 

w sali Senatu Uniw. Jag., a tyczyły  spraw we- 

wnętrzno-umwersyteckich, głównio natury go ­

spodarczo-administracyjnej. Obradom przewo­

dniczył rektor Uniwersytetu lwowskiego, prof. 

Józef Siemiradzki. Wieczorem uczestnicy obrad 

spożyli obiad w  Starym Teatrze, poczem wzięli 

udział w balu Centrali akademickiej.
■ ' 1 ooo *

i Kraków, 16 stycznia. 

N i e d z i e l a  16: św. Marcelego. 
P o n i e d z i a ł e k  17: św. Antoniego. 
P o n i e d z i a ł e k  17: wsch. słońca o godz.
7.32. zach. o 16.08.

KURS N A U K I LO TN IC TW A  dla nauczy­
cielstwa szikół średnich i powszechnych zos+a- 
nie otwarty dnia 3 lutego b. r. w  gimn. V III  
przj ui. Studenokibj. Ceiem kursu jest przy­
gotowanie nauczycielstwa do wykładania 
w  szkołach, na wypadek wprowadzenia lotni­
ctwa jako przedmiotu nauki, oraz przygotowa­
nie odpon iednio wyszkolonych intuniktorńw 
po szkołach dla celów praktycznego stosowania 
w iedzy lotniczej. Uczestnicy otrzymają po 
skończonym kursie świadectwo ukończenia, po 
złożeniu egzaminu przed komisją, naznaczoną 
przez Kuratorjum. Plan nauki obejmuje: ency- 
klnpedje lotnictwa, gruipę zawodową, pracow­
nię i  t. d. Wpisy prayjmuje sekretarjat V III  
gimnazjum, ul. Studencka, do dnia 31 b. m.

PR A C O W N IC Y  F IR M Y  „P IA S E C K I’1 N A  
PO G O IO W IE  R ATU N K O W E . Personal biuro­
wy i fabryczny firmy A . Piasecki fabryki cze­
kolady S. A . Kraków, składa na dochód Kra­
kowskiego Tow , Ratunkowego ochotniczego 
zł. 329.95.

S T A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  w  czasie od 
9 do 15 b. m. przedstawiał się nastęująeo; w y­
padków szkarlatyny 9, tyfusu brzusznego 1, 
czerwonki 1, dyfterji 4, ospy wietrznej 5, rann- 
psu 1, róży 2, odry 2, kokluszu 3.

ZASĄDZENIE  OSZUSTA N A  4 L A T A  
W IĘ Z IE N IA . Wczoraj zakończyła się w  sądzie 
krakowskim kilkudniowa rozprawa przeciw Jó­
zefowi Kockiemu, b. kierownikowi hurtowni 

tytoniowej Czerwonego Krzyża w Podgórzu, 
oskarżanemu o zbrodnię oszustwa. Kącki fał- 
zewal potwierdzenia urzędów pocztowych 

;rzez dopisywanie do liczb jednocyfrowych kil­
ku zer i na podstawie takich sfałszowanych do­
wodów pobierał wyroby tytoriow e z krakow­
skiej fabryki. W  ten sposób naraził skarb Pań 
stwa aa szkodę blisko 35.000 zł. Kącki został 
zasądzony na 4 lata ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami.

Z W ŁO K I NOW O RO D KA w stanie zupełne­
go  rozkładu znaleziono wczoraj rano na Bło­
niach, opodal ul. Kasztelańskiej. Folicja wszczę­
ła dochodzenia w kierunku wyśledzenia zbrod­
niczej matki.

ROZEŚMIANY PO R A N E K  Tom m ^ego dziś 
w niedzielę. 16 b. m., w Kolegjum wykładów 
naukowych, Rynek 39. A rt. dram. p. Jaglasz 
odczyta najnowsze utwory humorysty: „Jak t.0 
było w  raju11, „Nasze dzieje mociumdzieju11, 
Początek o godz. 12 w południe.

KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  NAU KO ­
W YC H  (Rynek gł. A — B. L . 39). Niedziela 16 
b. m. o godz. 12 w  południe Tommy: „Jak to 
ty ło  w  raju11 (z  udziałem dyr. Ant. Piekarskie­
go); o godz. 7 wieczór Helena z Broel Platerów 
Potulicka (z W arszawy): „M iłość i  życie f; po­
niedziałek 17 b. m. prof. Uniw. Dr. W lad. Sza­
fer: Wrażenia z wycieczki po parkach narodo­
wych w  Stan. Zjedn. Am. Półn. I. Kraj wielkich 
jezior i  prerje (z obraz, świetln.); wtorek 18 
b. m. prof. Uniw. Dr. W itold W ilkosz: Filozo­
fia i  psycbologja religji W  James‘a; czwartek 
20 b. m. prof. Dr. Jul Feldhorn: W ieczór 
autorski; piątek 21 b. m. Dr. Henr. Czapnicki: 
O grypie; sobota 22 b. m. prof. Uniw. Dr. Wład. 
Schafer: Wrażenia z wycieczki po parkach na­
rodowych w  Stan. Zjedn. Am. Półn. II. W kra­
ju Mormonów i  park narodowy Yellowstone 
(z obraz. świeiŁ). Początek o godz. 7 wieczór.

«< >o------
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ZswUJomknia i komunikaty.

SEKCJA O P IE K I NAD  MŁODZIEŻĄ TOW . 
IM. P. S K A R G I urządza dziś, w  niedzielę
0 godz. 3 po poł. w sali sodalicyjnoj przy Koś­
ciele św. Barbary, pogadankę z obrazami 
świetlnemi p. t- „Dzieciątko Jezus, Betleem
1 Nazaret11.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y  A N G LJ I PO STR AJ­
KU, A  NASZE PO TRZEBY. Odczyt na ten te­
mat wygłosi dyr. Konderski w poniedziałek 
17 b. m. o godz. G w ieczór w  Izbie, handlowo- 
przemysłowej.

PR ZE C IW  EPIDEM JI G R A P Y , postępują­
cej z coraz nowem nasileniem, okazał się, na 
podstawie dotychczasowych doświadczeń, bar­
dzo skutecznym środkiem Koniak francuski 
Martell, który jest ekstrakt sm winnym, w ca­
łym świecie, jako niezawodny środek przeciw­
ko grypie, polecanym przez lekarzy i stosowa­
nym z nadzwyczajnemu rezultatami. Konsumo­
wanie zatem togo koniaku zarówno w czasie 
choroby, jak i rekonwalescencji przyspiesza 
leczenie i wyzdrowienie pacjenta, przeciwdziała 
recydywie i w  ogólności zabezpiecza organizm 
ludzki przed ujemmemi następstwami przeby­
tej choroby, grypy. Powinniśmy zatem tę oko­
liczność wziąć pod rozwagę, b~onić się przeciw 
grypie przez obfite konsumowanie koniaku 
Martella. |

REPERTU AR  T E A T R U  IM. SŁOWACKIEGO.
k Niedziela: Po południu „Betleem polskie11; 
wieczorem „Kredowe koło1’.

Poniedziałek: O godz. 3.30 po p o i .(Pasto­
rałka11 (szkolne).

W torek: „T o  co najważniejsze11 (premjera).

R E PE R TU AR  T E A T R U  „NOW OŚCI".

W  niedzielę popoh: ,„Adieu Mimi11 — wie­
czorem: „K  Mężna Cyrkówka11.

W  poniedziałek: „Księżna Cyrkówka11.
W e wtorek: ,.Księżna Cyrkówka11,

R E PE R TU A R  KO NCERTO W Y.

W torek 18: Stefan Askenasy, pianista- 
—— ■ oOo - -

SZTU K A : „M ały kapral11.
B A G A T E L A : „Znak Zorry11.
PROMIEŃ: „W  imieniu cara11.
NOWOŚCI: „L isty, które go  nie doszły11.
W A R S Z A W A : ..Złodzieje Paryża11.
R E D U TA : „Korsarz", dramat w 10 aktach.
W A N D A : „ślamazara się kocha*1.
UCIECHA: „A frodyta  za oarawanem11 i  

„Rew ja piękna11.
>■■■ O " -  .

Z T E A T R U  M. IM. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
w niedzielę wieczorem po raz 16-ty „Kredowe 
kolo1 Klabunda, które zdobyło sobie trwałe 
powodzenie i niesłabnącą frekwencję. Na dzi­
siejsze przedstawienie większość biletów zaku­
pili goście licznie zgłoszeni z prowincji. Popo­
łudniu po cenach zniżanych „Betleem polskie11 
Rydla. Jutro na przedstawieniu szkolnem po 
cenach zniżonych o godz. 3.30 „Pastorałka11 
Leona Schillera. W idowisko to kolendowe, 
zainscenizowane na tle starych teksiów i melo- 
dyj, jqpt doskonałą dla młodzieży lekcją po­
glądową o teatrze staropolskim, zastępującą 
teoretyczne wykłady. Także starsza publiczność 
skorzysta z tej sposobności, by zapoznać się 
z tera widowiskiem muzycznem, które po ju­
trzejsze® przedstawieniu zejdzie z aTsza. W ie­
czorem w poniedziałek generalna próba ze 
wznowionej pod kierunkiem dyr Nowakow­
skiego N. Jewreinowa „T c  co najważniejsze11, 
które wchodzi na afisz we wtorek.

T E A T R  P O PU LA R N Y  „NO W O ŚCI". W ielka 
wczorajsza prem;era, na której trjum Twal Kal- 
man operetką „Księżna cyrkówka11, z Elną Gi- 
stedt na czele, wykazała w całej pełni, że ope­
retka krakowska nie ustępuje w  niczem nawet 
operetce stołecznej. Wspaniała wystawa, efek­
towne i liczne balety, a wreszcie pełna orkiestra 
i chóry pod sprężystą batutą Górzyńskiego, 
zachwyciły najwybredniejszego widza.

KONCERT. Na dochód opieki pozaszkolnej 
dla ubogich dzieci odbędzie się, staraniem Kat- 
Związku Polek, w niedzielę 16 b. m o godz.
7 wieczorem koncert w sali przy pl. Jabłonow­
skich 1. 3, I  p., ze współudziałem pp.: prof. 
AbłamowiczMayerewej ,art. oper. Marji Chmie­
lowej ,art, dram. teatru miejskiego Taidy Gra- 
nowskiej. Dra Rolanowskiego, prof. RobiłewU 
(-za. p. Kiilagmma, Gabrjela (junior) Andrze­
jewskiego. W  części I I  koncertu odegrany bę­
dzie dialog Kornela Makuszyńskiego i żywe 
obrazy układu artysty-malarza p. Szancera. 
Bilety do nabycia przy wejściu ns salg w  ce­
nie od 2— 1 zł,.

i
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Obrady Zjazdu Przemysłowców w Krakowie.
Przez całą sobotę obradował w Krakowie 

Zjazd Przemysłowców z udziałem reprezentan­
tów krakowskiego “Związku, Związku przemy­
słowców z Bydgoszczy, Poznania, Bielska-Bia­
łej i  Górnośląskiego Związku górniczo-hutni­
czego w  Katowicach.

Jako goście Prali udział w  obradach przed­
stawiciele Związku cukrowników z Poznania. 
Najważniejsze sprawy, którym zjazd jest po­
święcony, to sprawa syndykatów, konwencji 
i karteli tako zagadnienia gosnodarczeeo.

Pozatcm omawiano kwestię racjonalizacji pro­
dukcji j handlu; polskiego eksportu węg'a przez 
Gdańsk i Gdynię jako problemu transporto­
wego, zmiany przepisów dotyczących procen­
tów  zwłoki oraz zmiany taryfy telefonicznej. 
Specjalną uwagę poświęcono rozszerzeniu Cen­
tralnej komisji przyw ozowei, oraz projekto­
wanej przez rząd ustawie regulującej stosunki 
urzędników prywatnych.

Popołudniu odbywały się obrady plenarne.

Poprawa koniunktur? na Rynku węglowym.
GROŹBA NOW YCH ZABURZEŃ STR AJK O W YC H  W  ANG LJI.

Nowe wrzenie, jakie się daje obecnie zau­
ważyć wśród robotników kopalnianych w  An- 
glji, wpłynęło na zahamowania dalszego spad­
ku cen węgla na rynku światowym. W  obawio 
przed nowemi powikłaniami i  ograniczeniami 
eksportu zagraniczni importerzy skupują więk­
sze ilość5 węgla, by mieć rezerwy na wypadek 
nowego strajku. Ceny za tonę loco Gdańsk pod­
skoczyły ostatnio do 19 i więcej szylingów za 
tonę. W obec siprzyjających konjunktur produk­

cja naszego węgla utrzymuje się na poziomie 
poprzedniego miesiąca, a eksport wobec więk­
szej, niż w  grudmu, ilości dni roboczych będzie 
nawet cokohrek  w yższy (w  grudniu t,2&0.000 
ton), ■

Obecnie, ua podstawie doświadczenia ubie­
głych miesięcy, można uważać, że eksport na­
szego węgla zagranicę przy dzisiejszej zdolno­
ści przeładunkowej portów Gdańika i G dyri 
ustabilizuje się w  sumie 13. milj. ton rocznie.

Ulgowe oplafy przy paszportach zagranicznych.
przy wydawaniu wspómnia-Jak wiadomo władze skarbowe dotychczas 

przy wystawieniu zaświadczeń niezamożnośia, 
potrzebnych dla uzyskania paszportu ulgowe­
go  na, wyjazd zagranicę, udz' elały tych za­
świadczeń tylko tym osobom, których obrót 
ustalony do wymiaru podatku przemysłowego, 
wynosi mniej niż 15.000 zł. rocznie, a majątek, 
ust; łomy do wymiaru podatku majątkowego, 
nie przekracza kw oty 20.000 zł., dochód zaś 
roczny nie przewyższa sumy zł. 7.200 dla sa­
motnych, względnie 9.600 dla posiadających ro- 
dżiny.

W  ostatnich dniach Izb v  Skarbowe otrzy­
mały rtemo Ministeire twa Skarbu, wprowadza-

Nowe ustawy robotnicze 
w opracowaniu.

^  '  W Ministerstwie Pracy i  Opieki Społecznej 
opracowywane są projekty ustaw robotniczych 
Niektóre z t j  oh projektów uzgadniane są jesz­
cze pomiędzy odpowiedniemi departamentami 
tego Ministerstwa, inne zaś przesłane są już do 
zaopiniowania związkom robotniczym i organl- 

' zacjom gospodarczym. M iędzy innemi projekty 
te dotyczą: ustawy o sądach pracy {rozszerze­
nie ustawodawstwa austijackiego na terytorjum 
b. zaboru rosyjskiego), ustaiwy o umowie o pra­
cą pracowników umysłowych, o zabezpieczeniu 
przeciw chorobom zarodow ym  i, ich zwalcza­
nia, o pobieraniu kaucyj od pracowników, o ra­
dzie ochrony pracy, o ochronie życia i zdrowia 
robotników. W j eezeie w  'jtadjum opraoowywa. 
nia znajduje się ustawa o umowach zbioro­
wych oran projekt ustawy o rozjemstwfe przy 
zatargać1: zbiorowych. Rada Prawnicza zaapro­
bowała opracowany przez ministerstwo Pracy 
projekt ustawy o zakazie używania fosforu bia­
łego i żółtego przy wyrabianiu zapałek oraz 
materjałów wybuchowych i zapalnych.

jące znaczne 
nych śim dczeń.

Przedewszystkiean wspomniane rozpoizą 
dzenie podwyższa najwyższą granicę wartości 
majątku, przytoczona powyżej, z  20 na zł. 30 
fysięcy. Pozatem rozporządzenie poleca, by 
władze : karbowe przy wyrażaniu zgody na 
udzielanie zaświadczeń niozamożności • kiero­
w ały się jedynie podanemi w yżej normami 
dochodu rocznego, bez względu na wymiar po­
datku przemysłowego, wobec czego suma obro­
tu ustalonego do wymiaru podatku przemysło­
wego (od obrotu) jest obcznie bez znaczenia 
dla otrzymania zaświadczenia niezitnożności. 

-------

Zyski i straty Banku Połskr^go.
Warszay a. (P A T 1) R a d l Baniku Polskiego 

t-a (posiedzeniu dniu 13 b. m. zatwierdziła, ra­
chunek zysków i  strat- za rok 1926 wraz % osta­
tecznym bjjapseni, oraz projektowanym ppdzia- 
łem zysków. Postanowiono przedstawić wal­
nemu zebraniu akcjonarjnszy następujący po- 
dział zrsków  za rok ubiegły: na fundusz zapa­
sowy 1,369.581 zł., na dywidendę 10-proe. 
10 mil]., dla skarbu po ós twa 2,153.691 zł. 
i na rok 1927 —  172.630 zł. Walne zebranie 
akcjomarjirzy postanowiono zwołać na dzień 
10 lutego.

ona jako podstawa dla dalszych pertraktaoyj 
mających na celu regenerację kartelu, lecz 
w  .nowej formie, o czem już pisaliśmy.

Tak  więc zsyndykalizewaną jest z powro 
tfm  parafina, nafła i benzyna. Poza organiza­
cją pozostaje jeszcze tylko produkcja smarów,

(m.)
- — -oOo-----

Beny specyfików farmaceutycznych
wimry być umieszczone na poszczególnym 

przedmiocie.

Dctyahozas w yroby farmaceutyczne zwol­
nione były  od obowiązku ujawniania na nieb 
cen detalicznych na etykietach. Obecnie jednak 
wobec skonstatowania szeregu faktów, że 
nieujawnianie cm  powoduje różnego rodzaju 
nadużycia, z  dniem 15 b. m, na etykietacl 
winna być czn: czona cena w  walucie polskiej, 
w przeciwnym bowiem razie specyfiki będą 
wycofywane z handlu. Celem udogodnienia 
oznaczania cen na etylu etach, stare opakowa 
nia m ogi być narazi e znaczone czerwonym 
atramentem po 1 marca jednakowoż, ceny mu­
sza bvć bezwzględnie wydrukowane,

 ono--——

tO-proc. dodatek dla emerytów.
Ministerstwo Skarbu, rozporządzeniem z dn. 

8 b. m. Nr. 30068 poleciło Izbom Skarbowym 
wypłacenie emerytom 10 procentowego do. 
datku.

fc. i.» ■ o o o  » —

Podwyższenie cła na tieroatę
z  350 na 500 złotych na 100 kg.

W  dniu 8 b. m. podniesione zostało cło 
na herbatę. Podwyżka ta ma znaczenie 1 eore- 
tyem e, gdyż wysoka stawka (500 zł za 100 kg 
zamiast dotychczasowych 370) liczona będzie 
me od wagi brutto, lecz od wagi netto. A  więc 
w wielu wypadkach obciążenie celne będzie 
(jak zapewnia deipartament celny min. skarbu), 
niższe od dotychczasowego.

ożywa.
ostatnich czasach 
naftowym silne

Kartel naftowy
Jak się dowiadujemy, w 

zaznaczyły s;ę w przemyśle 
tendencje do  przywrócenia kartelu, k tóry jak 
wiadomo, rozwiąaai s ię z końcem ub. roku 
Usiłowania idą narazn w kierunku skartelizo- 
wania przemysłu produkującego naftę i ben­
zynę.

Rokowania w  tej sprawie posunęły się tek 
dałejjp, że w  dniu jutrzejszym należy oczeki­
wać zawarcia umowy prowizorycznej, regulu­
jącej tę dziedzinę produkcji. Pomyślana jest

 o0 o------

U N IE ZALE ŻN IE N IE  SIĘ P . K . P. OD KU7CZ- 
BORKU.

Ministerstwo Komunikacji wydało za rad ze­
nie o powiększeniu z  dn. 15 b. m. ilości pocią­
gów  towarowych na linji Kalety-Podzamc ze do 
15 par na dobę. Od połowy stycznia ruch towa­
rowy na tej linji, który odbywał się dotąd ty l­
ko w  godzinach nocnych, trwać będzie przez 
całą dobę. Dalsze zwiększenie ruchu towarowe­
go  nastąpi w  lutym, tak, iż  w  pierwszej poło­
wie tego roku Cały rasz transport węglowy 

Zagłębia Górnośląskiego odbywać sie będzie 
i. pominięciem irenj’ećkhgo węzła kolejowego j 
w Kluczborku

FLO TA  PO LSKA ROŚNIE.
Warszawa. (P A T ) prasa podaje, iż Tow a­

rzystwo żeglugi państwowej, które do tej pory 
nabyło już pięć okrętów, każdy po 2.890 ton 
pojemności, obecnie prowadzi układy w  sprawie 
nabycia szóstego okrętu o pojemności około 
1000 ton, dla przewozu drobniejszych ładun­
ków zbiorowych. W  ten sposób polska flota 
handlowa zwiększyłaby się o jednę jednostkę 
i wzrosłaby do 25.000 ton pojemności.

PRZEM YŚLO W I ŁÓDZKIEMU ZNÓW 
GROZI STR AJK .

Łódź. (A W .) Na odbytem tu tej zebraniu de­
legatów fabrycznych omówiono szczegółowo 
snrawę nowej akcji podwyżkowej w przemyśle 
włókienniczym. Sprawa ta została już przyjęta 
przez zarząd główny Związków zawodowych, 
poczem przejdzie w ręce komitetu wykonaw­
czego. Poszczególni delegaci stwierdzili, iż 
wśród robotników panuje nastrój spiryjający

R
A

I
O

-  APJ4KATY -
3, 4 i 5-Iampkowe po crnach i  na 
w a r u n k a c h  bezkonkurencyjnych. 

Przeróbki i naprawy aparatów.

Krakowskie warsztaty precyzyjno-msohaniozne 
R .  N O  W A  K  

Kraków, ulica B: 'kupia L. 12.

akcji outrei bez kompromisów. Zebranie uchwa­
liło  rezolucję, domagającą się wystąpienia, 
z akcją podwyżkową i  przekazującą tę spra­
wę do wykonania komitetowi.

Sejn chrześcfiansk ch związków 
zawodowych.

odbędzie się 23 stycznia w  Białej.

Program X II. Zjazdu delegatów Polskiego 
Zjednoczeni, chrześcijańskich zw iązków zawo­
dowych obejmuje następujące punkty:

Przed południem: O godz. 10 rano Msza 
św. w  kościele parafjalnym w  Białej- O g o d ;. 
11 rano otwarcie Zjazćt Przmówienia gości. 
Unifikacja chrześcijańskiego ruchu zawodowe­
go w Polsce — • referent poseł Jan Pucnałka, 
W ybór Komisji weryfikacyjnej i  statutowo-re­
gulaminowej.

P c  południu: W alne Zgromadzenie Polskie­
go Zjodnbozenaa Chrzęść. Związków Zawodo­
wych. Odczytanie „rotokołu. Sprawc rdanie Za- 
rządu Głównego. Sprawozdanie kasowe. Dys­
kusja. Uchwalenie aibsolutorjum. Połączenie 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych Mało­
polski i Śląska. Sprawozdanie Komisji statuto- 
wo-regu,an'r?riowej. Uchwalenie 1 połączenia. 
Wnioski i rezolucje.

FISHARMONIA
wielka francuska nadająca się do 
caplicy, kina lub orkiestry tanio 

do sprzedania.

Słotwiński -  Dunajewskiego L. 3.
Ekstrakt słodowy „MflLTYNA"
wyrobu Browaru Jana BStza w  Krakowie
est znakomitym środkiem odżywczym, zawiera 

bowiem 46% Maltozy i Maltodakstryny.

Ekstrakt Słodowy tóALTYNA
polecany jest dzieciom, ozdrowieńcom wo£óle 

osobom wycieńczonym. 71

Do nabycia wszędzie w  aptekach, droguerjacb, 
sklepach spożywczych i Ł d.

HUMOR.
Między dzbćmi. Zusia i Piotiruś radzą w  co 

się zadbam ić. W  końcu Zosia w d a  pod wpływem 
tęsknoty nieokreślonej: —  Zabawmy się w  mał­
żeństwo!

Bardziej jednak rozważny Piotruś odpowia­
da: -—  Nie, Zosiu, mamusiu wyraźnie powio- 
działa, żebyśmy awantur nie robili.

ANTONI M ARC ZYŃ SK I. 27

C z a rn a  F a n i.
Więc nawrócił konia zatroskany Marek 

i pomknął jak wicher na południe, nie- 
przypuszcrając zapewne, że już nigdy ani 
on, ani Beatrycze ojczystego miasta nie 
ujrzą... Pozostawił pako wspaniały, zbiory 
rzadkie, które kolekcjonował, jak wszyscy 
możniejsi patrycjusze, za wzorem Medyceu- 
szy. Pozostawił cały majatek i skarby, za­
trzymując tylko sakiewkę zdota, jaką miał 
przy sobie w owym dniu pamiętnym...

Tylko głowę pozwoliły mu losy unieść 
i córkę, która rozchorowała się ciężko tak, 
że wątpił czy ujdzie z nią pogoni...

Ale przecież zdołał zmylić siepaczy idą­
cych w pościgu i dotrzeć do terytorjum 
państwa papieży.

W  Rzrmie przyjął go gościnnie Syk­
stus IV. i dodał mu orszak, który go miał 
bezpiecznie odprowadzić do Neapolu, gdzie 
panował podówczas drugi nieprzyjaciel Me- 
dyceuszów. król Ferdynand II.

Oidna zatoka neapolitańska przywróciła 
zdrowie chorej Beatryczy i przywróciła jej 
miłość zagniewanego ojca. skoro złożyła 
w kościele - przysięgę, że poza całunkami do 
żadnej bliższej poufałości pomiędzy nią 
a pięknym kochankiem nie doszło...

I pomimo tęsknoty byłaby się Beatrycze 
czuła zupełnie szczęśliwą, (gdyż jeszcze 
w Rzymie dowiedzieli się od przybyszy 
z ojczystego miasta;- że cios Marka, jitylko 
ogłuszył kochliwego młodzieńca), gdvby nie 
cl.rwa o życic 'lkochamego..

ybowiem pomimo ucieczki głowy sprzy- 
siężonych, spisek nie upadł, ale szerzył się 
jak płomień pośród stepu spalonej słońcem 
trawy i obejmował coraz to nowych człon ­
ków. Więc przystąpił doń ambitnv arcy­
biskup florencki PaWiatti i GŁrolamo Riario: 
popierali konspiratorów papież oraz król 
Ferdynand, a na czele najętych morderców 
stanął wprawny zbir Gloyaraii Battista de 
Moni esecco.

Po długich debatach wyznaczono osta­
tecznie na wykonanie zamachu niedzielę 
26-tego kwietnia roku 1478, podczas nabo­
żeństwa w katedrze, w  którem mieli wziąć 
udział obaj bracia książęcy. I  w zacietrze­
wionej nienawiści posunięto się aż do stra sz­
nego świętokradztwa, wymsezaiac jako ha­
sło do uskutecznienia napadu, chwilę pod­
niesienia Hostji.

Toteż zamiarv spiskowców nie mogły się 
powieźć i winnych musiała spotkać kara 
boska w krótkim czasie...

Bo chociaż pod ciosami sztyletów padł 
u stón skalanego oitaTza niekny Giulia.no. 
.bożyszcze ludu, chociaż Wawrzyniec ranny

w plecy, z trudem zdołał ujść przez za­
krystie., ale arcybiskup Salvi",tti udawszy 
się do Palazzo, celem uwięzienia zwierzch­
ności, zachował się tak tchórzliwie i niedo- 
łeiinie. ż,e natychmiast obudził podeńzemie 
w gonlalonierzc i sam stał się jeńcem tych, 
których chciał uwięzić. Seniorzy pochwy­
cili za broń. lud uzbroił się na PoćiękSiniu 
orężem, jaki by] pod ręką i krwawo pomścił 
śmierć swego ulubieńca, księcia Juljana. 
Arcybiskupa Sałviati‘ego powieszono na fra­
mudze okna, arcybiskupa pizańsldego Fian- 
oesca Pazzi i krewniaka jego Jakóba powle­
czono ze stryczkami na szyji przeć Palazzo 
i tan. zawiśli, potu rbowami srodze przed 
śmiercią. Innych spiskowców wymordowano 
w okrutny sposób, a liczny ród Pazzich 
zmieciono z powierzchni ziemi, rie oszczę­
dzając. ani kobiet, ani niemowląt. Tylko 
trzy osoby oca)ałv z pogromu, a to: Marek 
Pazzi, jego córka Beatrycze i Guglielmo 
Pazzi, który miał za małtonkę rodzoną sio­
strę Wawrzyńca Medyceusza i zabitego 
Juljama. Jego oszczędzono, ale' straszliwe 
niebezpieczeństwo zawisło nad parą zbie­
gów. znajdujących1 się w Neapolu...

Marek Pazzi wiedział dobrze, jak daleko 
sięga ramię, a1 raczej niewyczerpana kiesa 
książąt-bankierów, znał dobrze wrodzoną 
mściwość Wawrzyńca i drżał nie o siebie, 
ale o życic ukochanej jedynaczki. Wawrzy­

niec posunął swą zuchwałość tak daleko, że 
ktedy wojska papieskie i zastępy Ferdy­
nanda z Neapolu rozpoczęły kroki wojenne 
przeciw Florencji, przyjechał sam, bez 
orszaki do króla neapolltańskiego. aby go 
prosić o zawarcie przyjaźni. Niesłychana 
odwaga Medyceusza, iego śmiały i patirjo- 
fyczny krok, wywarł olbrzymie wrażenie na 
Ferdynandzie, który z wroga stał się nagle 
wielkim przyjacielem Florencji. W  dniu za­
warcia przymierza uszedł z Neapolu późną 
nocą, powiadomiony na czas Marek Pazzi 
i wraz z córką przybył do Rzymu...

Przestronne W łoihy zaczęły być ciasne 
panie nieszczęsnych zbiegów. Marek czuł, że 
nawet tu, prd bokiem Głowy Kościoła, nie 
jest bezpieczny,, że choazą za nim krok 
w krok jaikieś tajemnicze, podejrzane po­
stacie, że prędze j czy później czeka gn cios 
sztyletu lub dawka trucizny w potrawie...

I  omal, że tak się nie stało... ’
Pewnego wieczora wraca} Marek Pazzi 

7, posiedzenia patrjotów Uorerckich do dorn- 
ku, który odnajmował. Dla skrócenia sobie 
drogi, szedł w  pobliżu ruin Colloseum, spie­
sząc do córki, którą nie rad opuszczał.
I kiedy mijał mury prastare... nagle... obsko- 
czyło go kilku zbirów, odzianych w czarno

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ostatniej chwili.
Bezsensowne wycieczki Bccharina przeciw Polsce.

Moskwa. (P A T ) Na konferencji moskiew­
skiej partji komunistycznej wygłosił Bucharin 
mowę o sytuacji zagranicznej Unii Sowieckiej. 
Zaznaczywszy, że polityka Unji Sowieckiej 
jest pokojowa, oświadczył mówca, że przewrót 
na Litw ie nastąpił głównie z inicjatywy Pol­
ski (? ) przez naturalizowanych Polaków. Niem­
cy brały udział w  przewrocie litewskim, a to 
z obawy przed wzrostem wpływów polskich. 
Niem cy ponoszą wspólnie z rządeim polskim 
i Anglją  odpowiedzialność za okrucieństwa fa­
szystowskie, których dopuścił się rząd li­
tew sk i

Na Łotw ie i w  Finłandji przygotowywany­
mi również zamachy faszystowskie. W  całej

Europie przygotowuje się moralny wojnę prze­
ciwko Rosji sowieckiej. Wobec zbrojnego okrą­
żenia, nie można pozostawić Unji Sowieckiej 
nieuzbrojoną. Znamieunem jest, że także i cały 
obóz białogwardzistów oknz.uje ruchliwość. 
Mienszewicy gruzińscy postanowili urządzić 
powstanie w Gruzji. W  Paryżu został założony 
kanicaski komitet oswobodzenia, na czele któ­
rego stoi pewien pułkownik francuski. Powsta­
nie ma wybuchnąć w  chwili ataku Polski, albo 
Ruimmji, może też jednak wybuchnąć wcześ­
niej. Unja Sowiecka będzie mimo to  uprawiała 
swoją dotychczasową politykę —  politykę 
pokoju. ( ! )

Litwa nie przerywa rokowań z Rosją.
Gdańsk. (P A T .) Według doniesień z Rów ­

na, dr. Puryclds, przewodniczący delegacji li­
tewskiej do rokowań z Rosją, oświadczył ko­
respondentowi „Jaunakas Żinas“ , że rokowa­
nia z Rosją 9ą przerwane tylko na jakiś czas. 
Rokowania z Niemcami są przygotowywane 
bardzo intensywnie. Sprawy związane z K ła j­
pedą nie powinny —  zdaniem Puryckisa —

mieć wpły wu na rokowania z Niemcami, tembar- 
dziej, że sprawy te są albo już zlikwidowane, 
albo znajdują się w  stadjum likwidacji. K ła j­
peda zainteresowana jest niezmiernie w  spra­
wie uregulowania się stosunków z Niemcami 
i dlatego przedstawiciele K ła jpedy wezmą 
udział w tych rokowaniach.

Biskup Diaz stracony?
Meksiko. (P A T ) W  ostatnich dniach ujaw­

niają się coraz bardziej przeciwieństwa pomię­
d zy  stronnictwami. Z jednej strony odbywają 
organizacje robotnicze masowe zebrania, aby 
zaprotestować przeciwko fmperjalizmowl ame­
rykańskiemu, z drugiej zaś strony objawiają 
kola katolickie rosnące zaniepokojenie i oba­
wę z powodu aresztowania biskupa Diaza. W e­
dług jednych weroyj, miał on być wysłany na 
Kubę, według innych miał być stracony. Epi­
skopat w  manifeście zaprzecza zarzutom posta­
wionym przez rząd, jakoby biskup konspjrowal 
i buntował ludność przeciw rządowi. Episkopat 
oświadcza, gotowość udowodnienia publicz­

nie niesłuszności tych oskarżeń. Manifest pro­
testuje wkońcu przeciwko aresztowaniu bisku­
pa Diaza.

W Meksyku buntują sią Indianie.
Meksiko. (P A T . United Press). Ministerstwo 

wojny donosi, żo gen. Mango, który sprawuje 
dowództwo w  Sonoro, pobił zbuntowany Indyj­
ski szczep Jaqui i zajął obsadzoną przez nich 
wieś przy pomocy bomb lotniczych i ognia ar­
tyleryjskiego. Liczba zabitych i rannych jest 
znaczna. Z różnych części paĄstwa donoszą 
o aresztowaniach z powodu akcji powstańczej.

Nie damy zniemczyć polskich dzieci!
Katowice. (TeJef. wł.). Jak wiadomo, w  ma­

ju uh. r. odbyły się na całym G. Śląsku wpisy 
do szkół mniejszościowych Na skutek usilnej 
agitacji niemieckiej zgłoszono przeszło 8.000 
wniosków o przeniesienie dzieci z polskich do 
niemieckich szkół, względnie o wpisanie dzieci 
do szkół niemieckich. Zarządzone przez W y ­
dział Oświecenia Publicznego W ojewództwa 
Śląskiego badanie wniosków, dało obfity mate- 
rjal obciążający Volksbund i pozwoliło na osta­
teczne unieważnienie przeszło 5,000 wniosków.

Volk£bund wniósł z tego powodu zażalenie 
do prezesa komisji mięszanej na Górnym Śląs­
ku p. Gałondera, który w  piśmie z dnia 16 gru­
dnia 1926 r. podzielił poglądy, podniesione w  za 
żaleniu przez VolksbuntL 'Obecnie wojewoda 

Grażyński odpowiedział na to pismo. Odpowiedź 
wojewody stwierdza, że:

1) N ie widzi on możności uwzględnienia po­
glądów prezesa górnośląskiej komisji mięszanej,

2) Nie poddając w wątpliwość ani kompe­
tencji, ani bezstronności prezega komisji mię­
szanej, z przykrością musi stwierdzić, że nie 
może uznać sformułowanych w  jego poglądzie 
zaleceń, ani za zgodne z  przepisami konwen­
cji genewskiej, aai za Odpowiadające sprawie­
dliwemu stosunkowi mniejszości narodowe] do 
państwa i państwa do mniejszości.

3) N ie przyjmując poglądów prezesa komi­
sji mięszanej, uważa nie mniej za swój obo­
wiązek zaspokojenie słusznych żądań mniej­
szości niemieckiej na G. Śląsku polskim w  dzie­
dzinie szkolnictwa, gdyż poczuwa się do obo­
wiązku otoczenia równą opieką i troskliwością 
wszystkich obywateli państwa bez względu na

to, czy należą oni do mniejszości, czy też de 
większości. W  tej myśii gotów  jest do porozu­
mienia się z zainteresawanemi stronami na G 
Śląsku polskim co do zaspokojenia potrzeb 
szkolnictwa mniejszościowego w  tych grani­
cach,. które rząd. polski uważa za zgodne z  prze 
pisami i duchem konwencji genewskiej z jednej' 
a pojęciami dbałości o Interesy państwa i ogól- 
nej wolności z drugiej strony.

4) N ie wchodząc w  dyskusję szczegółową 
z poglądami, wyrażenemi pr^ez prezesa komisji 
mięszanej w  jego  opinji z dnia 15 grudniu 
1926 i*., wojewoda zastrzega się nie mniej prze­
ciwko niezgodności z artykułem 147, 148, 149 
i 157 konwencji genewskiej z zapatrywaniami 
prezesa Calondra, zawariemi na stronicy 39 je ­
go poglądów, że w razie nie przyjęcia tych po­
glądów odwoła się osobiście d o  Rady Ligi Na­
rodów, gdyż w myśl konwencji genewskiej, 
prawo odwoływania eię do Rady L ig i Narodów 
przysługuje wyłącznie zainteresowanym stro­
nom. Rząd Rzplitej nie mógł przyjąć interpreta* 
eji prezesa komisji mięszanej, jako niezgodnej 
nietylko z literą, ale i  duchem konwencji g e ­
newskiej. Poglądy prezesa m ogłyby bowiem 

doprowadzić do tego, że przeszło 5.000 dzieci 
wcale nie władających językiem niemieckim, 
uczęszczałyby ze szkodą illa ich nauki do szkól 
mniejszościowych. Tak i stan rzeczy sam prezes 
komisji mięszanej określił jako szkodliwy 
z punktu widzenia pedagogicznego i zapropo­
nował swoje pośrednictwo w  pertraktacjach, 
zmierzających do kompromisu praktycznego po 
między władzami polskiemi a mniejszością nie- 
iąjecką w  tej sprawie. •

Krecia robota niemieckiego przemysłu na Śląsku.

Angija nie zrezygnuje z koncesyj.
Londyn. (P A T ) Koła  miarodajno zaprze­

czają kategorycznie informacjom, jakoby An­
g ija  miała zrezygnować ze sprawowania wla- 
dtty w swoich koncesjach chińskich i dodają. 
Że chociaż pragnie ona prowadzić politykę po­

kojową, to jednak zdecydowaną jest uciec się 
do użycia siły, p ileby to okazało się koniecz­
nością dla uniknięcia nowych zamieszek 
w przyszłości.

Francja wraca do okręgów 
1- mandatowych.

Paryż. (AW .). Minister Spraw Wewn. p. 
Sarraut ukończy w  najbliższym czasie projekt 
reformy ordynacji wyborczej, zawierający po­
wrót do koncepcji okręgów jednomandatowych. 
W  związku z tern w kołach parlamentarnych 
omawiane jest prawdopodobieństwo szybkiego 
rozwiązania parlamentu i zarządzenie nowych 
wyborów jeszcze przed upływem kadencji obec­
nego parlamentu.

Paryż. (PA T .). „Temps“  donosi, żo Mills- 
rand ustąpił ze stanowiska przewodniczącego

naczelnego komitetu narodowej L ig i republi­
kańskiej.

Paryż. (PA T .). „L o  Journal0“  dowiaduje się, 
że Millerand nie rezygnuje z udziału w  życiu 
jiolltycznem i że zgłosi on swoją kandydaturę 
podczas uzupełniających wyborów do parla­
mentu w departamencie Sekwany.

Paryż. (PA T .). Paul Doumer wybrany został 
na przewodniczącego senatu 238 głosami przy 
273 głosujących.

Paryż. (PA T .). Na życzenie Polncarego Izba 
deputowanych postanowiła, ^brew  opozycji 
Rluma, 365 głosami przeciwko 182 przeprowa­
dzić dyskusję nad interpelacjami wyłącznie 
w piątki.

Po zamknięciu kron ki.
M U ZYK A  KOŚCIELNA.

W  KOŚCIELE ŚW. A N N Y  podczas nabo­
żeństwa akademickiego dziś w niedzielę o g. 10 
wykonają utwory religijne: p. Marja Chmielo-

Z TINZ0W

ADOLFINA CZYNCIELOWA
Obywatelka m Krakowa, wdowa po artjfele 

mabrzu

przeżywszy lat 51, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 15-go stycznia 19'27 r.

NABOŻEŃSTWO ZAEOBNE
przy zwłokach odprawione zostanie w po­
niedziałek dnia 17-go b. m. 0 godzinie 10-tO: 
rano w  kaplioy ementamei, poczerń nastąpi 
eksportacja woroat do grobn rodzinnego na 
które to smutne obrzędy stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

Osobnych zawiadomień rozayiad aię nie będzie. 

ZaKłnd pogrzebowy „i-oncordia Jana Wolnego.

wa (sopran), p. W . Dec (wiolonczela) i p. A. 
Do-nth (organy).

W  KOŚCIELE M ARJACKIM  w czasie Mszy 
św, w  niedzielę 16 b. m- o godz. 12, chór mło­
dzieży szkoły ludwinowskiej pod kierunkiem 
p. Su wary, wykona szereg kolęd układu prof. 
Fr. Koniora. Ofiary będą zbierane na pokrycie 
dachu kościoła.

W  KOŚCIELE ŚW . PIOTRA w niedzielę 16 
b. m, podczas Mszy ów, o godz. 12, p. R. Wier- 
nikowa (śpiew), pnzy akomp. organ. prof. L. 
Sarek-Onyszki ewiczowej, w az orkiestra 5 p. 
sap. pod kier. dyr. St. W ęgrzynowskiego, wy- 
konają szereg kolęd. . »

W  KOŚCIELE ŚW. A N N Y  w niedzielę 16 
b. m. w  czasie sumy o godz. 11, wykona 
,.Ecbo“  pod kierunkiem dyr. B. W . W alewskie 
go szereg kolęd w  układzie B. W . Walewskiego. 
K. Garbusińskiego i  T . Flaszy.

W  B A ZYL IC E  OO. FRAN C ISZKAN Ó W  
kwartet żeński, w  niedzielę dnia 16 b. m. o 
godz. 12 (M. Chorążyna sopran, J. Zdrojówna 
mezzosopran, H. Majeranówina alt, E. SękarO- 
wna contrałt), wykona cztery kolędy kompo­
zycji O. R izzi‘eg’o. P rzy  organie autor.

W  KOŚCIELE 00. JEZUITÓW na Wesołej 
w niedzielę 16 stycznia, w  czasie Mszy św. o 
godz. 12, wykona kolędy chór „Lutni“  pod 
kierunkiem p. Kaliksta Koniora, przy organach 

|p, Koęnrad Konior, asystent Un. J*g.

Rewelacyjne szczegóły antypolskiej agitacji.
Nader ciekawy przebieg miała onegdajsza 

dyskusja budżetowa w Sąjmie sląskim w K ato­
wicach. Przedstawiciel klubu Ch. D., ks^ pos. 
Brzuska, poddał ostrej krytyce postępowania 
wojewody Grażyńskiego, który ubocznymi dro­
gami, poza Sejmem, zmierza do zniesienia au- 
tonomji wojewódzkiej. Przeciw temu protestu­
je  klub Ch. D. w  specjalnie zgłoszonym wnios­
ku, stwierdzającym, że aijtonomja może być 
zmnleniona tylko za zgodą Sejmu śląskiego. 
Z województwem  Śląskiem —  jak stwierdzi! 
m ów ca  czyni się od początku 6zereg niebez­
piecznych eksperymentów, zmieniając aż pię­
ciu wojewodów i usuwając szereg wyższych 
urztędnśków. Okólniki mduisterjalne (n. p. 
o przyjęciach starościńskich) doprowadzają 
administrację do absurdu.

Bardzo stanowczą rezolucję zgłosił klub 
Ch. D. w sprawne szkolnictwa. Klub oświadcza, 
że szkoła w województwie śląslrlem musi mieć

charakter wyznaniowy. 1 Wszelkim próbom ze 
strony pewnych czynników zaprowadzenia 
szkoły międzywyznaniowej przeciwstawi się 
klub Cb. D. z ca.ą stanowczością.

Poseł Dr Rakowski (Ch. D.) poruszył sto­
sunek przemysłu śląskiego do wyborów komu­
nalnych, oraz kwestję szkolnictwa. Z rewala- 
cyjnyck wywodów mówcy okazało się, żo 
szereg wielkich przedsiębiorstw przemysłowych 
niemieckich na Śląsku wywiera presję oa 
swych pracowników, by posyłali dzieci do 
szkół niemieckich, jak również, by przy w y­
borach głosowali na listy niemieckie. Tak po­
stąpiły zarządy: kopalni w Chebaiu, Dellbrfick, 
Zakładów Hohenlohego i Zakładów Gie6chego. 
NajniebezipiecKnie-jszemi dla Państwa Polskie­
go na Śląsku czynnikami są —  o ile idzie_o sto­
sunki w  wielkim przemyśle —  urzędnicy niż­
szych kategoryj, oddana całkowicie służbie nie­
mieckiej,

Do ostatecznego porozumienia daleko.
TRZEBA UWOLNIĆ POLSKĘ OD OB A W. —  GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.

Niemiec chodzi o uwolnienie Polski, która nie 
żyw i przeciwko swemu sąsiadowi żadnycb za­
miarów agresywnych, od zbyt uzasadnionych 
obaw. ,(Petit Joumale11 wyraża pogląd, że mo­
żliwe jest osiągnięcio pożądanego rozstrzygnię­
cia poszczególnych kwestyj, że jednak daieko 
jest jeszcze do ostatecznego porozumienia, 
z drugiej strony zerwanie lub odroczenie roko­

wań jest wysoce nieprawdopodobne.

Paryż. (PA T .). ' Opinja prasy francuskiej 
w sprawie rozbrojenia Niemiec 6tała się po 
wczorajszych naradach na nowo optymistycz­
na. Dzienniki stwierdzają, że delegacja ńie- 
niemie&ka zrozumiała bezcelowość manewrów 
przez nich stosowanych i konieczność zrealizo­
wania obietnic, uczynionych w Genewie przez' 
Stres manna, „petit Pairisienne" podkreśla, że 
w sprawie fortyfikacji na wschodnich granicach

W ybory do Warszawskiej Rady 
mie skiej.

próbą wpływów obecnego rządu.
Warszawa. ( A W ) Organ syjonistów mało­

polskich „Dziennik Warszawski" dowiaduje się 
ze sfer zbliżonych do rządu, że w łonie gabi­
netu doszło do porozumienia w  sprawie wybra­
nej w  r. 1919 Rady miejskiej Warszawy. W y ­

danie odnośnego rozporządzenia jeisł zadecy­
dowane ostatecznie 1 nastąpić ma ono w ciągu 
kilku dni najbliższych. Nowe wybory odbyły- 
by się na podstawie nowej ordynacji wyborczej 
w terminie 6 tygodniowym od daty rozporzą­
dzenia. Rezwąza.nie Rady ma być w interesie 
sfer zbliżonych do obecnego rządu, które chcą 
przed wyborami sejmowymi wypróbować po­
siadające na terenie Warszawy wpływy.

B C T g z g z a z s z a g M
♦

f i k l a d  S m t e & i G i n ó w

fmolass&tr
J i t a f c ó w ,  ' f z e w s & a .  9 .

Z a s tę p s tw a :

®e€$isteina  — lOIuffinera — t& iżsendotfera
i  i s s n y c A  p i e i r v s 2 o c « ( ę < f n ^ c 6  f o 6 s r « l ł .



Sir. 8. .GŁOS F A R O D li". dnia 17 stycznia. Nr. 13

I N S T R U M E N T A  
M U Z Y f . Z N E

dęte i sm yczkow e oraz Części 
zapasowa do tychże. —  Stara 
instrumenta naprawia, ze3tra ja 
kupuje lub w ym ienia na nnwe

J .  A .  N I K I E L
Kraków, Szewska 2.

Wszelkie] porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów oikiertralnycb, 
udziela b e z p ł a t n i e ,  

za nadesłaniem znaczka pocztowego.

WINA MSZALNE
Polecając się łaskawej pamięci Wl€-

l e b n e g o  D u c lio w ie f.s t*y a , donosimy
że posiadamy jeszcze duży zapas

wina c zys to  m szalnego
węgierskiego w  bardzo dobrym gatunku. —  
Na żądanie namy też wino włoskie. Wino 
można zamawiać w każdej ilości. Ceny bar­
dzo niskie. Udzielamy kredytu na dogodnych 
warunkach. Wszelkich informacyj udzielamy 

listownie.
Cały dochód przeznaczony jest ne Schronisko 

Brata Alberta. 34

eimEo Albertyni
Kra!iów — Zabło iie 1. 7.

PASY PRZEPUKUHOWE
wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko­
we, o p a s k i  p r z a s s n t ,  Suspensorja, 
Pończochy gum owe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymaiących się, po cenach 

przystępnych.

L u c T - w i k  K n a p i ń s k i
K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a js k a  7 . Tc I. 505.

Wniwórnia Octów
Ireny Gutwińskiej 59

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

HII1FIY M  RAIY!
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poJeca 

Chrzcś<;lfansh£ wijlw ńrnta MilmOw 
KRAKÓW P Q T f|  I AfC KRAKÓW

Siemiradzkiego 11 j j l * 0 1  U u H  Sier.iraozkieiio*1
Ula P. T* KilęAjr algi w spłatach* 315

WfiAWOMrsKOpe*,,

0U5tN>SC* i CHRYPKI

Kursa naukowe „ W IE D Z A "
pod o*obis'em kier. prof. Bogusława Butrymon icza

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na Il-gie półrocze r. szk. 1926/7

K u r s  te o b e j m u j ą :
’) H u r s a  m a lu r u c z n e :  gimnazjum klasycz­

ne, humanistyczne, matemat- czno-przyrodnieze, 
i-roczne i 2-letnie.

2) H a r f  n iz s z e i s z k o ła  ś r e d n ie j  w  za­
kresie 4-ch klas

3) H u r s  s e n u n n r fu n i  n o o c z a c ie is k ie o o
i-roesny i 2-letni.

4) H u r s  SZkOkJ h a n d lo w e j  jednoroczny 
i półroczny.

5) A n a lo g ic z n e  k n r s o  p is e m n e  wszyst­
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, _ uczestnicy kursów tych 
otrzymują co mfesiąc oprócz całkowitego materiału
nankowe? > te m n lu  z 5 -c łu  • 'iC w n gd ii p rz e d -  
m lO lA n  dO  o p r a c o w a n ia .  Kursa te, połączo­
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych pro­
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Ku saeh .W IED ZA -1 udzielają nauki tylko 
najwybitniejsz* s'ł> ■aiihowe gimnazjów krakowskich 
od 5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przn|rzenia w  sckretarjaclo. 
Wszelkie potrzebn- podręczniki do dyspozycji 

nczniów (enic). — Ola wojskowyeh t inwalidów 
opust 25 procent- 1265

Wszelkich mtormacy] udzteia stę bazpłatnla.

ZA K ŁA D  WITRAŻCW0-SZILAR5KI
Teodora Zajdzikowshieco .
Oszklenia i witraża do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonują się przy większych zamówieniach ra raty 

Ceny 60% niżaza nil wszędzie. 18

Marmolady Konfiturowe
owocową, wiśniową, pomarańczową, morelową, 
i malinową — oraz PO W ID ŁA  bośniackie

poleca na j t an ie j  70

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
rfraków — ul. Floriańska 40. 

fiodzlennie świeża m a s ł o  dworskie I deserowe.

r
po swoje!

Wyzdrowiejesz,
stosując środki domowe i 
zfofa, pudane w  „Nowym  
Lekar/.u Domowym" Dra 
Brayrra. Stronic 416, opra 
wiony, 10 zł. z p-zesyłka. 
„Higiena Życia . Kraków 
Wolska 86 a. 7

M I O D
pszczelny —  lipcowy
kuracyjny, czysty, bez do­
mieszek pod owaraneią : 
własnej największej gali­
cyjskiej pasieki wysyła a 
-aliczką 5 kg. V  zł., 10 
k g . 3(1 zł. ..płatnie z na- 

« czyniem

Eugeniusz BILIŃSKI
w Zbarażu. 64

Kamienica
II. p. n śródmieściu do 
sprzedania tylko katoli­
kowi cen/ 9.000 ooLarów, 
wiadomość Garbarska 4 

W. Lazarowie*. 13

Obuwie na zamówie­
nia wszelkie 

reperacje — natychmiast 
wykonuje po cenaJi przy­
stępnych. Andrzej Wójcik 
Kraków św. Jana 26 

1561

M  r o k  tA ifi Lenia ieos b

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Braci Felczytfskich
W  KAŁUSZU I PRZEMYSŁU 3

KAŁUSZ,, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20, 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaazona złotymi medalami i dyplomami na wy. ta wach krajo­

wycĥ  i zagranicznych.
Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż DO;edyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metaln (bronzul najlepszego o głosie czy- 

tym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, uraz dostraja pod gwarancją czy o te' 

hannonji di dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy un nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów jnż gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony uostareza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, —  
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej. 
Ceny najniższe. 1202 Splata ratam i

W ielka ilość listów  pochwalnych do przegląda.

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości!
Wina węgierskie stalowe, mszalne, 

heqe!avskie, Samorounrr, tokay- 
skie, francuskie, austtjackk 

włoskie, reńskie, hiszpań-
  skier koniaki i likiery

krafowe i zagraniczne 
- ^ =  p o l e c a  = r  69

WOJCIECH O iS łO W S H l
K R A K Ó W , M a ły -  Rynek.
U  jakość, czysfoif i prawdziwi# nochoilzenia rętzy się i

O D  C l  S - K I S p t u d j m :  palto mę 
skie, lampę w.szscą, 

tremodkę. Michałowskie­
go 14, ł. p. lewo. 11

I s tn ie je  p r z e s z łe  IGO  la t !
Odznaezone lE-ti i premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, k-mt zło tyj* I medalami.

G R A N D  P R I X ,  nzym 1926.
Złoty medal Girtezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przem yśla I Handlu Częstochowa 1926.

C lL E W N i i i

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Poleca rlzwony w downinyoH 
wiolkośeiaeii i tonach o hic- 
dośoignlon;] Jakoiol mater­
iału, czy a tor1 cl głosu tuk ze­
społów jak i pojtdyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijna 
i doatreje ncwa dzwony pod 
gwoianeję ezy.tej harmonji 

do jut iatniajęoycji. 
Przoiawa p?kn!fte, przamon- 
towifja atara syatairy na newi

Warunki sałaty dogodne i

: n

Ma t k c .  3-go 
z których

dzieci 
jedno

chore na płuca, pozbawio­
na 2 powodu wvdatków 
wojennych wszelkich środ 
kbw do życia, prosf do­
brych ludzi o porno- dla 
ratowania dziecka. Nędza 
spradzona przez Admi­
nistrację dzienuika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nies częśliwa —  

math a

In w a l id a  wojenny cier­
piący na epilepsję, nie­

zdolny do praey pozoe i- 
lący w  skrajnej nędzy 
w-i.z z żoną i 8 d-.iecl,. 
prosi litościwe oseby o 
pomoe. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóstwa. 
f i  ,ka,.e składki przj j 
muje Adm. „Gł. Nar.* dla 

..Inwalidy* Z. O.

STARU S ZK A
córka oficera Wojsk poi. 
z r.1 1831, niezdolna db - 
pracy z  powodu fc ta rości, 
złąiuanis ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Aamini 
straeja .Głosu Narodu*.'

Staruszka lat 89 cier 
piąct. skrajną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja P u ­
ku rad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

Zrozpaczony kaleka 
uczestnik Światowe 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syben jski sparaliżowany 
piemając u . leczonie pro- 
!.i P. T. o łaskawe datk, 
ao Adm. .Głosu Narodu* 
nod .Zrozpaczony*.

księgarnia „Wiedza i Sztuka"
Kraków -  Gołębia L. NO/G.

Poleca książki wyczerpane- oraz nowe. wysyła na 
prowincję za pobraniem pocztowem na ko«>zt za­

mawiającego:

Rodocanaćui E L e  Cu p ito lę  Rom aŁn An«i- 
q u e  e t  M od e rn e , 2 fotografje i ilustracje wielki 
format w opr. eleganckiej, w y d a n i Hachets 
Pnris 1904. —  zł. 24.— . Panlizkiego F. H. Dr.: M e ­
dycyna dla iudr wiejskiego, wyd. i ''ku 1836, ops. 
pćł-skórek, antyk cena 80 zł. —  Jocher Adam: 
riMjogralja Polska, 8 tomy opr. pól-skórek, Wil­
no r. 1840— 57, cena 150 z f  wyczerpane. —  Lodzia 
Czarnieckiego: Herbarz Polski podług Niesieckie- 
go, 2 tomy opr. ozd. doprowadzony do h . P. 
Jiomplet 21 zł. —  Andrees: Handatlas wyd. 4 pię- 
k.ue opr. pól-skórek używ. prawie nowy 45 zŁ —  
Węclewski: Słownik łacińsko-polski wyd. nowe 
1927 r. 10 zł. —  Arct. Słownik wyrazów obcych 
£5.000 wyrazów, opr pŁ zł 12. —  Rogriskit Sło­
wniczek znakomitych muzyków 65 gr. • Dyakow­
ski B.: Z naszej przyrody, z życia :wier2ąt i ro­
ślin Krajowych, wyd 4. z 256 ryc. kolor. 1 ablice 
(str. 618; 22 zł. —  Szafer Dr S. Kulczyński prof.
1 Pawłowski Dr: Rośliny Polskie, ozd. opr. zł 23.—  
Gustawicz i Wyro bek prof.: Wśród D >Iin i Gór 
przechadzki przyrodnicze iluśur. kolor. opr. 9 zł. —  
Lewicka: L  naszych pól i lasów opow. i obrazki 
, życia zwierząt, 77 rycin, opr. 3 zł 60 gr. —  Róh- 
hunschef i Ciesii lski: 12 miesięcy w pasiece ob­
szerny podręcznik dla pszczelarzy 6 zł 50 gr. —  
Brennejser Dr med.: Technika dentystyczna, wiel­
kie dzieło ilustr. 8 zł. —  Muller Dr: Najnowszy 
Lekaiz Domowy 80 gr. —  Wyrobek E. prof.: 
2i ■'Uchlani chorób nędzy i upadku 2 tomy, tom 1. 
zawiora: alkoholizm, prostytucję i 1. p., tom 2-gi 
choroby nerwowe i umysłowe, dzieło obszerne, 
naukowe, ilustr. cena razem 8 -ł oddzielnie a 4 zł. 
Choroby Weneryczne, ich skutki i znaczenie w ży­
ciu oraz leczenie i zapobiegania ilustr. cena 3 zł.—  
Morawski K. prof. i Czubek prof.: Homer, D as, 
wydanie zupełne 5 zł. —  K>«-hanowski: Dzieła 
3 tomy piękna opr. płóc. 14 zł. —  Adama Mic­
kiewicza: Działa 4 tomv opr. 9 zł. —  Weyssenhoff 
J. powieści: Hetmani 6 zł, Puszcza 5 zł, Cudno 
5 ziemia Cudeńska 8 zŁ —  Tetmajer K. powieści 
Anioł śmierci 4 zŁ Zatracenie 3 zł 50, Panna Mery
3 zł. —  Sfaff L  ' Ścieżki Polne opr. 2 zł. —  Ehren- 
feuełn, inż.; Miernictwo wyd. nowe 5 zł. —  Zu­
brzycki Dr: Utwór Kształtu, nauka do znajomość' 
stylów architektonicznych, z rys. opr. cale płotu", 
fonnat większy 12 zł —  Gumowski: Meanica W i­
leńska w XVI i XVII wieku, z 18 tahlicami opr. 
cale płótno -5 zł. —  Konczyński: Marja Leszczyń­
ska, piękne sztychy i opr. fomnat duży 15 zł. —  
Góra W . prof.: Zarys Ducbilterjl 1 księgowości,
4 grube tomy, komplet 27 zł. —  Rościszewski: 
Świątynia Sybillf rróżby 1 wyrocznie i Sennik
2 z* — Gralski H. Dr: Wróżba itarodawna, i co 
7. niej dziś pozostało, wraz ze ścienn? tablicą ilustr.
1 zl. —  Sinko T. prof.: Gramatyka łacińska, wyd. 
nowe 6 zł. —  Górnicki Ł.: Dworzanin 1 f l  30 g r .—  
Encjkiopedja Humoru i Satyry Polskiej, 4 duże 
tomy opr. plót. 40 zl. —  Tainc BL: Hlstolre de la 
Lifterature Anglaise 5 tomów pięknie opr. poi 
skórek 35 zl, Paris 1921 r. —  Petri: Fremdworter 
Buch, wielki tom opr. csłe plotno 8 zł — Duula- 
Borkowski hr.: Panie Polskie przy dworze Raku- 
skim, herbarz 4 zł. —  Flirty Salonowe po 1 i PO 
50 trr. K umłowski K.: Wodewile. Królowa Przed­
mieścia. Sztuka w 5 aktach z muzyką Wł. Powia- 
domskiego zł 2, ŚfuDy Rybackie (l)ębnickie). Sztu­
ka w 4 akta cl i zł 2; Przewodnik Tatrzański, Sztu­
ka w 4 aktach z muz. zł 2; Białe fartnszki. Sztuka 
w 4 aktach z muzyką St. Ekiera zł 2; Nowe! 
100.000 żartów, anegdot, mologów i t. p. 40 gr; 
Zbiór komedyjek (sześć): Krói śpi, Świat się pali, 
Pan Kasper i panna Monika, Dziad Onufer, Antek 
Kamaszck, Strach —  cena 80 <-r.

s a a s a m e  m ś
.Wydawca: za „Głos Narodu'1 Ska z ogr. odpow. K. Hoieksa. —  Redaktor naczelny i cdpow J Matyasik. —  Dnikarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferksu


